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izMślwem, staniu się gromadą uiezorganizowa-; 13. października uczynili oświadczenie, do-

Lwów <i. 7. listopada.
Czas w numerze dzisiejszym pouaje artykuł 

kierujący, obejmujący przeszło jeduą kolumnę, a 
zaczynający się jak następuje:

„Nie jest w naszym zwyczaju zajmować pu­
bliczność sprawami, dotyczącemi stosunków jego 
redakcji. Niepodobna byłoby nura jednak prze­
milczeć o zebrania, które wczoraj z okazji 30- 
Utniej rocznicy zależenia Czasu odbyło się w sa­
lach redakcyjnych. Zgromadzenie to bowiem 
miało cechę uczty politycznej, tak ze względu 
ua stanowisko mężów, którzy zaszczycili nas 
swoją obecnością, 'jak i ze względu poglądów i 
myśli szerszej doniosłości, które wypowiedziano 
Śmiemy przeto i czytelników naszych zaprosić 
w to grono, gdzie obok pasterza wygnańca za­
siedli kierownicy instytucyj naukowych, obok 
dostojników świeckich, przedstawiciele różnych 
zawodów publicznych i kilku kapłanów wyso­
kiego światła, obok poetów profesorowie..^ obok 
Obywateli wiejskich reprez, ulaci różnych insty 
tucyj miasta naszego. Mimo to jeduak zebranie 
wczorajsze miało charakter poufny najbliższych 
tylko przyja -iół naszego dziennika, zespolonych 
z nim zasadami. Nie jedno słowo wypowiedziane 
w tem zebraniu będzie dla nas otuchą, zadośću­
czynieniem i nagrodą, nie jedno wskazówką i 
niemal powiedzielibyśmy zobowiązaniem, aby do­
trwać niezachwianie w tym kierunku) w jakim 
Czas postępował dotychczas, pomimo usiłowań, 
które go z tej kolei strącić lub go zagłuszyć się 
starały."

W  samej rzeczy długi szereg toastów, wno­
szonych ua uczcie, nosił przeważnie cecnę „po­
ufną najbliższych tylko przyjaciół Czasu, zespo­
lonych z nim zasadami“ , i dlatego możemy je 
pominąć. Na szersze, ua najszersze pole przeniósł 
się p. hr. Stanisław Tarnowski, bo na pole, ca­
łej ojczyzny naszej dotyczące, bo uietylko prze 
szłość i obecność, ale także jej przyszłość doty­
kające. Mowa jego była zakończeniem biesiady, i 
Bprofesor lir. Stanisław Tarnowski w następują­
cy — powtarzamy dosłownie za Czasem — prze­
mówił sposób:

„Powiedziano tu przed chwilą, że naszym 
organicznym defektem był za dawnych czasów 
brak krajowego rządu. Prawda, mieliśmy zawsze 
jakąś wrodzoną a fatalną skłonność do podejrzy- 
wania i oskarżania wszystkiego co powinno było 
być naszym rządem a stać się nie mogło, mieli­
śmy tylko niechęć i zazdrość dla wszystkiego, co 
było lub powinno było być zwierzchnością i wła 
dzą. W  czasach porozbiorowych usposobienie to 
naturalnym porządkiem rzeczy wzmogło się tak, 
że w każdym rządzie, w każdej władzy widzie­
liśmy zawsze wrodzonego nieprzyjaciela. Nie było 
to naszą winą, tylko naturalnym skutkiem oko­
liczności, ale naszą, szkodą. Bo kto się przy­
zwyczai każdą władzę podejizywać, w każdej 
widzieć wroga, ten dojdzie w końcu do tego, że 
uie potrafi znieść żadnej, nawet najlepszej, na­
wet n a jpraw ow itszep izam ias^  i społe

uych jednostek, które każdy kto zechce, obróci 
w niewolników.

„Dziś zdaje mi się, zaczynamy odbjwać po­
trzebną a zbawienną pod tym względem kurację, 
którą jeżeli odbędziemy szczęśliwie, możemy z

tyczące prawnego uznania, więc ministerjum 
dopiero 18. października było w możności 
orzec uzuanie starokatolickiej społeczności 
religijnej i przyzwolić na ukonstytuowanie

wydał rząd węgierski na certyfikat rządu ru­
muńskiego, że są przeznaczone dla „kolei ru­
muńskich." Jest to fałsz w istocie; kolej Zimni- 
ca-Frateszti jest położona w Rumunii, aie budu­
je ją rząd moskiewski jako kolej jedynie wojen­
ną, a nie jako handlową. Rząd węgierski cofnął 
swój zakaz widocznie nie w skutek certynkatu

w ł a s n e g o  ż y c i a ,  jako na wyrób naszego świadczeń swych w komisji ugodowej. Nie 
własnego organizmu, naszej krwi i naszej kości. ! mieccy komisarze oświadczyli, że propozycje 

„Jeżeli tak jest, .i mamy prawo sądzić, że : a u s tn a c !^  nie sa do przyjęcia. Rząd nie
jest, to zrobiliśmy p>os t, ęp  ̂ n i e z  â p i z ^ , z(̂ ! mógł znowu przyjąć przedłużenia traktatu
n y w znaiomosci i w pizestrzegamu warunków, , ® , ■ ,
politycznego życia" i t. d. A powiedział to panJ.tfpwego prowizorycznie na rok j eden,  jak 
St. Tarnowski, aby skoń zyć toastem na cześć ’ sobie tego rząd niemiecki życzył. Rząd
namiestnika i marszałka krajowego. | wkrótce przedłoży ogólną taryfę cłową i tpo-

okiem wejdzie ona 
tproponowano nie­

bie traktatu na
łany duch lego patijoty nie zjawił ' się* między j podstawie najkorzystniejszego uwzględnienia, 
biesiadnikami i piorunem nie zgrin liotał sali z j Minister handlu na interpelację co do 
kieliszkami i mówcami. , przytrzymania szyn kolejowych odpowiada,

W całej tej uczcie tragicznej jedna zachodzi pjrfljff pospieszył u rządu w igierskiego po- 
okoliezuość trochę komiczna — a mianowicie, v-
że Czas nie został założony w r. 1847, nie mógł 
zate.m według rachunku arytmetycznego obcho­
dzić swego trzydziestolecia. Spowodowała go do 
tego rachuba inna, tasama, co mu nakazuje numer 
za numerem chwalić się we wszystkich niemal 
rubrykach, jak pewne kobiety, co nieustannie i 
wszystkim prawią o swojej cnocie, pobożności itd.
Wszak i w tymsamym numerze, o którym mó­
wimy, na ostatniej jeszcze kolumnie w liście z bandą wojenną, rządy starają się przywieść 
Wiednia, po wyśmianiu „przyjaciół Turcji, co '
pragnęli pokoju, ale przekonawszy się, że nie w 
porę objawili swe życzenie, wypierają się swego 
życzenia jderwotnego" — wydrukował sobie Czas 
następującą pochwalę:

„Obchodzicie dziś 30-lecie istnienia dzienni­
ka waszego. Fakt ten nie uszedł uwagi tutej­
szych kół politycznych, w których Czas i  powo­
du swego wytrawnego stauowiska i mężnej od­
wagi w walce z przeciwnikami, licznych posia­
da przyjaciół i zwolenników. W  poważnych ko-

onnczną — a mianowicie,, pr}XHfstawienia co do cofnięcia przy­
trzymania. Rząd węgierski uważał szyny 
kolejowe jako wojenną kontrabandę. Na cer­
tyfikat rządu rumuńskiego, iż szyny prze­
znaczone są dla rumuńskich kolei, rząd w ę­
gierski puścił szyny wolno. Zasadnicze roz­
strzygnięcie pytania, czy szyny są konfra-

Z Węgier nadchodzą szczegóły o jamoistną, 
tary fis cłowej, jaką ułożono na przedlitawsko- 
węgierskiej konferencji ministerjaluej Nie poda­
jemy wszystkich szczegółów, b. wkrótce cała ta 
taryfa będzie do wiadomości podaną. Najważuiej- 
szem je^t, że wszystkie cła poniżej sumy 2 zh\, 
mają być opłacane w zlocie lub z dodatkiem od­
powiedniego ażja; tudzież, że aby zabezpieczyć 
się od wojny cłowej, którą z Niemiec grożouo, 
na towaiy, pochodzące z państw, w których to­
wary austro-węgierskie traktowane będą nieko­
rzystniej jak wyro Dy państw innych, nakładany 
będzie dodatek 10-procentowy do cła, taryfą sa­
moistną naznaczonego, a cło 5 prc. od wartości 
handlowej, jeżeli taryfa uważa towar za wolny 
od cła. Na odwrót dla ugłaskania Niemiec, bę­
dzie postanowienie, dość dla nich przychylne w 
sprawie apreturowej.

do skutku.
Skończyła się zatem długoletnia walka sta- 

lokatolików przcdlilawskich, i to zupełną ich 
klęską. Musieli się ogłosić za osobną sektę. (Jo 
się stauie z małżeństwami, zawartemi wobec du­
chownych starokatolickich, a przez rząd dotycn- 
czas nieuznawanemi,jeszcze niewiadomo. ZapeWne 
po ukonstytuowaniu się starokatolików jako oso 
bnej sekty w parafie, będą ponownie zawarte i 
wtedy rząd je uzna. Przewódzcą starokatolików 

. , . wieJeńskieh był jakiś żyd. Warnsdorf jest mia­
łach politycznych dziennik wasz ma ustaloną o - , stem przemysłowem w północnych Czechach na 
pinię #wśród najznakomitszych pism europei-1 granicy saskiej, gdzie od wieków rozmaite krze- 
ski°h-“ i wiło się sekciarstwo, a ostatmemi czasy oraz

Szkoda, że autor listu nie wskazał, które t o 1 szwindel. Ried jest sobie eichem miasteczkiem 
są owe wiedeńskie kola polityczne, i to powa- ' niedaleko Wiednia.
żue, i jak się nazywają ci przyjaciele i zwolenni-j Na interpelację Oberleitnera co do zerwania 
cy Czasu. Nam się zdaje, że autor listu za nic traktatu z Niemcami minister handlu jeszcze 
by ich nie wymienił. mniej Dowiedział w Izbie niż w komisji ugodo-

----------------  I wej, i niż nadeszie ostatnie, dzienniki wiedeńskie
Otrzymaliśmy następujący telegram: i pesztońskic donoszą.

W ie d e ń  dnia 6. listopada. Posiedzenie 
Izby posłów. Minister wyznań na interpela­
cję co do uznania staro-katol:l;ów  jako sa­
moistnej społeczności religijnej, odpowiada

Odpowiedź ministra na interpelację dalszą 
co do szyn kolejowych, wskazuje, że kwestja, 
czy szyuy kolejowe są czy nie są kontrabandą 
woieuną, jeszcze pozostaje nierozstrzygniętą, i 
dopiero rządy — które ? —  starają się ją zała

w tym duchu, iż gdy staro-ka‘ olicy dopiero twić. Przytrzymane w Orsowie i Peszcie' szyny

Kwestja polska. * )
Kwestja wschodnia, która dziś na o- 

strzu miecza postawiona, krytycznej doszła 
chwili, jesi tak ściśle w tysiączny sposób z 
kwestją polską związaną, iż się dziś sama 
wszystkim narzuca, bez zabiegów z jakiej- 
kolwiekbądź strony. W  r. 1830 i 1863 by­
ła  polska kwestja faktem rewolucji podnie 
siona, w wojnie krymskiej interesem sprzymie­
rzonych. Dziś żaden czyn z naszej strODy 
nie poruszył jej, a wszędzie sama podnosi 
się, dla jednych jako uzasadniona nadzieja 
nowego życia, dla drugich j.A o  upiór, o zem­
stę wołający.

Zachodzi tu pierwsze i najważniejsze 
dla nas —  nieobliczonej doniosłości pyta­
nie, jak wobec tej kwesyi orjentalnej, mi­
mowolnej wskrzesicielki kwestji polskiej, 
mają Polacy zachować się? Co czynić a co 
zaniechać im należy? Jak i gdzie stanowi­
sko swe zamanifestować?

Wiadomo, iż jest w kraju nieliczna, 
lecz s lnie zorganizowana, o potężnych swoj­
skich i zagranicznych sojuszników oparia

*) Artykuł ten nadesłał nam jeden z delega 
t&w do Rady państwa ; p r

frakcja, która mglistym programem ja k ie ji 
klerykalno-moskiewsko-austrjackiej polityki 
usłoniwszy swą działalność, potępia wszel­
ki ruch, choćby jawny i legalny, tłumi wszel­
kie objawy życia narodowego i politycznego 
a propaguje z zdumiewającą bezczelnością 
zwątpienia i bezczynności doktrynę.

Jest też może wielu —  o rozstrzelo­
nych dążnościach, bez ściśle określonego 
kierunku, którzy w poczuciu ważności chwili 

ciężących na narodzie obowiązków chcie­
liby w dobrej chęci, lecz nieatosowneiai środ­
kami, nie spiskować, lecz zamanifestować ży ­
wotność narodu.

Sądzimy, iż jak bezwzględna nieczyn- 
ność i lękliwe dyplomaiyzowanie, przez ob łu ­
dników i niedołęgów zalecane, tak i nieoglę- 
dna —  danjm  obecnej chwili nieodpowie­
dnia ruchliwość gorliwych mogłaby sprawę 
naszą na szwank narazić. Akcja silna, na 
całej linii wytrwale i konsekwentnie prowa­
dzona, jest dziś sytuacją nakazana, lecz ak­
cja ta ma być jawną —  uprawnioną i le ­
galną w parlam entach, we wszystkich 
ciałach i zgromadzeniach politycznych, w 
dziennikach, słowem wszędzie i na każdem 
polu.

Ta znowu drugie nasuwa się pytanie: 
w jakim kierunku —  na podstawie jakich 
zasad —  w jakim ostatecznie celu ma ta 
akcja być prowadzoną?

W edług naszego sumiennego przekona­
nia w k i e r u n k u  n a r o d o w y m ,  t. j. w 
kierunku wytkniętym prawami, tradycją i 
potrzebami dzisiejszemi narodn. N a  z a s a ­
d a c h  l i b e r a l n y c h ,  przeciwnych tak 
wstecznym dążnościom ślepego konserwa­
tyzmu jak przewrotnym doktrynom, które 
podwaliny chrześciańskiej społeczności i w ol­
ności, własność i rodzinę zniweczyć zam ie­
rzają. W  c e l u  udowodnienia, iż nie tylko 
jako n a r ó d  żyjemy, ale że także do pań­
stwowego życia prawo i uzdolnienie mamy, 
że nie tylko żyć chcemy, ale też i żyć po­
trafimy życiem pełnem i samoistnem, z ,po­
żytkiem dla siebie i z pożytkiem dla cywi­
lizacji, prawowitego ładu i spokoju Europy.

Dziś chwila i potrzeba okazać, iż ch o­
ciaż w grobie, martwymi przecież nie je s ­
teśmy. Iż chociaż sł*bi i zgnębieni, nie brak 
nam jeszcze kit do nowego wszechpożytecz- 
nego żywota.

W  ta  k i  e j  c h w i l i  rozsiewać zw ąt­
pienie, zalecać bezczynność, tamować i spo-

N ę d z a  n a  R u s i.
Skreślił 

Dr. H. Jasieński.
(Ciąg d»lszy.)

V.
Przeehodowe żywioły na Rusi.

Wo imift Otca i Syna ~
To nasza mołytwa —
Jaku Trójca tak jedyna 
Polszczą, Ruś i Łytwa.

* *
Switiat krowiu pobratani
Try rody wełyki,
Jak trojświczuyk na Jordani
U rukacb Władyki...........

Przeszliczna poezja —  tak wzniosła, tak 
rzewna i tak patijotyc/jua, że zaiste żałować 
uależy, iż dziatwa tej pieśni prawdziwie ruskiej 
uie uczy się na pamięć- Wszak tych kilka 
zwrotek, któremi nas obdarzył pan Platon Ko­
stecki, głębsze wywrą wrażenie ua umysł ludu, 
niźli cała systematycznie prowadzona propaganda 
przewrotna. I  tych wierszy kilku dowie się lud, 
że ongi.. . .  przed laty stu. . . .  istniało państwo 
z trzech wielkich złożone rodów, że jednym 
z tych rodów była Ruś, że Ruś ta była odrębną 
o. mimo to z całością zespolona—  i że tak jak 
było, było dobrze.

A było dobrze, ponieważ każda jednostka 
czuła się częścią całości i poczuwała się do 
obowiązków względem tej całości —  a całość 
jzyli ogół czuwał nad każdą jednostką. To wza­
jemne oddziaływanie wypływało z poczucia 
' s w o j s z c z y z n y .  Nikt się nieczuł obcym wt em 
państwie lub- też pojedynczym kraju, a każdy 
orzybysz po dłuższym, pobycie wżywszy się w 

i  zwyczaje i obyczaje, stawał się swojskim, oby­
watelem, żarliwym obrońcą tego kraju. Jednem 
Rowem Rzeczpospolita polska niemiała „obcych"

' v rozległych swych granicach, gdyż każdy czuł, 
i  jest w domu, u sitbie. Wszystkie narody i 

i szczepy: Niemcy, Pomoy, ^Litwini, Tatarzy, 
Ormianie, Rusini, Wołosi, Żydzi — wszystkie 
wyznania: łacińskie, greckie, luterskie, maho- 

i betańhkie, izraelickie, ormiańskie, szyzmatyckie, 
niały poręczoną wolność i swobody tak wielkie, 

i :e zaiste dziś po wiekowych walkach, z dumą 
i wskazywać możemy sąsiadom ówczesne nasze 

irządzenia spdeczne i polityczne, których oni 
>0 dzR dzień jeszcze nie dostąpili.

Stulernie p, wejścia atoli, skutkiem zmiany 
ystematów rządowych, napływu rozlicznych ży- 

1 vioł»w eksploatujących rozerwaną całość, nie- 
i miej częściowego wynaradawiania, bądź z wro- 
| ich tendeneyj, bądź z konieczności wypływają- 

ego, z a b i ł y  u n a s  p i e r w o t n e g o  d u c h a  
w o j s z c z y z n y  i w y r o b i ł y  d u c h a  „ob - 
z y z n y " ,  który się objawia na Rusi w powia- 

owszczjzuie i w braku wszelkiej solidarności. 
Jhłup tylko i część polskiej szlachty jako glebae 
esd8cript%, pozostali swojskimi, prawie wszystko

resziujące czuje się obcem, naleciałem, nieswój- od patrymonialnego stosunku 
skiem. I dlatego też rozdział 
jąey c. k. urzędy państwow 
oświaty, przemysłu, handlu,
stanowiska prywatne, na państwowej nominacji celów państwowych. Strasznym był skład ów 
polegające, zaliczyliśmy do żywiołów przechodo- czesuych sądów czyli mieszanych urzędów po- 
wyeh na Rusi, albowiem każda jednostka z tych wiatowych i try bunaiów. Ludzie, skostniali w 
korporacyj Iud instytucyj, acz z rodu, szczepu biurokratyzmie, po za stolikiem świata uiewidzą- 
i narodu uie różna, skutkiem swego stanowiska cy, należący do najróżnorodniejszych narodowości 
przenosi punkt ciężkości nadziei swych i dzia- sądzili Ruś, sądzili nas wszystkich, 
łania daleko po za kraj, do centrum obcego, do W  r. 1868 nastąpiła organizacja druga, 
stolicy państwa, z którą nas wiąże nie pokre- czyli rozdział administracji od sądownictwa i 
wność ducha, wspóluość dziejów, akty przymie- kreacja samoistnych sądów powiatowych. Brak 
rza, jeno państwowy słup graniczny. krajowców a raczej pozostali aa etacie dawniej-

Ten duch obczyzny rozsadza społeczeństwo szym obcokrajowcy, częstokroć bez studjów pra- 
nasze, czyni jednostki egoistycznemi, i zawsze wniczych, utrzymali się na posadach wyższych i 
na fąłszywe sprowadza nas tory. Zwalczać ta- ' chociaż w ogóle miało się ku lepszemu, mimo 
kowv jest pi rrwszym naszym obowiązkiem. : co sądownictwo pozostawiało wiele jeszcze do 

Pomiędzy „żywiołami przechodowemi" s ą- życzenia. Trzeci peijod organizacyjny datuje się 
d o w n l c t w o z powinowatemi instytucjami na z bieżącego dziesięciolecia. Niezawisłość sędziego, |

' przejście z dowodu matematycznego czyli para-! 
grafowego na dowód oparty na sumieniu, osta­
tecznie sądy przysięgłych wydobyły stan sędziow-

uwolniona orgaui-

pierwszem stoi miejscu. Z w ieku i z urzędu je ­
mu ten zaszczyt należy — tak pisał Mickiewicz. 
W c z y j e b o w i e m  r ę c e  z ł o ż o n o  h o n o r ,
ż y c i e  i m i e n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  — ten ' ski z pętów absolutyzmu i ua wysokim postawi­
ły hierarchii urzędów państwowych najwyższą! ly piedestału.
piastuje godność. —  Urząd sędziego jest tak 
dawnym, jak dawnem jest skupienie rodu ludz­
kiego. Jest to urząd najwyższy, prawie kapłań 
ski, wymagający rozwagi głębokiej, powagi spo­
kojnej i rozsądku zimnego. Obaczmy więc ja ­
kiem jest to sądownictwo na Rusi.

S ą d o w n i c t w o  n a  Ru s i .
Organizacja sądowa, składa się pospolicie 

z trzech instancyj. Instancją najwy’ azą czyli 
trzecią jest najwyższy trybunał we Wiedniu, a 
ponieważ rozprawa niniejsza dotyczy tylko Rusi, 
przew ani trybunału najwyższego, ani też wła­
dzy administracyjnej całego sądownictwa, czyli 
ministerstwa sprawiedliwości oceniać uie będzie- 
my. Nas, obchodzą przeważnie dwie instancje, 
mianowicie trybunał apelacyjuy lwowski, siedm 
(nr. 7) sądów obwodowych pierwszej instancji, a 
co najważniejsza, sto sześć (nr. 106) sądów po­
wiatowych.

Najstarszym sędzią, głową sądownictwa na 
Rusi jest JE. dr. Józef Schenk *) prezydent 
trybunału apelacyjnego we Lwowie, i chociaż

W czasach tych przewrotów orgauizacyj- 
nych, nastąpiła nominacja dr. Schenka na naj­
wyższego sędziego. Młodzież sądowa i niższa, 
tudzież śiednie posady obsadzone były krajow­
cami z młodszej szkoły, dążącymi do postępu. 
W  hierarchii wyższej błąkali się starowiercy. 
Otóż przetrzebienie etatu sędziów, dobór tako­
wych, zaliczamy ua karb zasług JE. dr. Schen­
ka, który swoją bezwzględnością, energią, wyso- 
kiemi zdolnościami, tudzież wpływem u władz 
centralnych zdołał p r z e p r o w a d z i ć  t a k  
b a r d z o  p o ż ą d a n ą  p u r y f i k a c j ę  s ą d o ­
w n i c t w a  n a  R u s i ;  tak, że dziś z chlubą 
wyrzec możemy, iż sędziowie na Rusi tworzą 
zastęp poważnych, prawych i zdolnych mężów. 
Wyjątków wprawdzie nie brak. a stron ujemnych 
jeszcze wiele — lecz skoro bardzo znaczna 
większość na uznanie zasługuje, to jest nadzieja, 
iż znikną z czasem i te wyjątki, o których po­
bieżnie napomknąć jesteśmy zmuszeni.

Do stron ujemnych zaliczamy przedewszyst- 
kiem „brak poczucia swojszczyzny", który naj-

. . .  -   częściej u sędziów powiatowych spostrzegać się
praca niniejsza prawie nigdy osobistości pojedyń-j [daje. Są to zabytki starego biurokratyzmu, od
czyct pod krytykę nie bierze, mimo to JE, d r .' którego wielu się po dziś dzień otrząść nie mo-— - " ' 1 Ił' VrthAłvl. ’ i I , /> i • i i *ł iże. Sędzia, powołany na naczelnika okręgu sąI.)r.̂  Scheiik jako 

w Stanisławowie
nic zjednał sobie był

Schenka pominąć nie może. 
prezes sądów' kolegialnych 
Tarnopola, Czerniowcach ni „ 
wcale ani sympatii u ludności ani miłości u 
podwładnych, i dlatego to nominacja jego na 
najwyższego sędziego w kraju wcale przychylnie 
przyjętą nie była. Jeżli atoii bez uprzedzeń 
działaRość tego męża rozbierzemy, to nie mając 
nawet ku niemu sympatji, przyznać musimy, iż 
„ d o b r z e  s i ę  z a s ł u ż y ł  k r a j o w i " .  Po 
przewrotach 1848 r. nastąpiła pierwsza właściwa,

*) Ekscelencjo ! Racz przyjąć tych kilka słów 
szczerych urnania od człowieka, zupełnie niezawi­
słego, któremu w latach 1862 i 1863 bard/o wielo 
gorącego sadła zalałeś za skórę.

Aufar.

dowego, czuje się w swej siedzibie nie swoim, 
uie uważa się za przynależnego do tego społe­
czeństwa, którego mienie i wolność w jego zło­
żone ręce. On ma swój etat odrębny, i nie jest 
a siebie w domu, jeno zawsze jakby na wj locie. 
A wszak pierwszą jest rzeczą wdrożenie się w 
stosunkL okręgu, jego pieczy powierzonego, po- 
znanie ludności, charakterów, zwyczajów miej­
scowych,, albow icm wszystkie te szczegóły wpły­
wają przeważnie na osądzenie sprawy, i umożli­
wiają wykonanie sprawiedliwości.

To poczucie obczyzny najdobitniej spostrze­
gać się daje w stosunkach zewnętrznych.

I tak weźmy n p. budynek sądu powiato­
wego.

Już na samo pierwsze wejrzenie budynek

caki budzi raczej niesmak, jak poszanowanie. 
Zwykle zewnątrz odrapany, z wiecznie niewysy- 
chaiącą kałużą, błoto u wejścia, i z tłumem ży­
dów i chłopów, zalegających przedsionek. W  po­
środku tłumu kręci się nieodstępny, inwentarzo­
wy pisarz pokątny pochodzenia izraelickiego. 
Wszedłszy do biur czyli izb sądowych, znajduje-' 
my ten sam nieporządek — podłoga brudna jak- i 
by w szynkowni, zaledwie zamieciona — a u-j 
rządzenie, pożal się Boże — ni stołka ni inne ' 
go siedzenia! Pył zalega wszystkie lauhy, a sto-, 
sy papierów w jaskrawym nieporządku walają 
się po stołach. Na oknie lub szafie, która eng1 
była ua żółto lakierowaną, a obeonie w brudno-i 
kasztanowaty przeszła kolor, stoi krucyfiks z wi­
zerunkiem Zbawiciela, któremu nogi przywiąza- ‘ 
no szpagatem urzędowym, aby z krzyża uie zle­
ciał. Obok krucyfiksu poplamiona księga hebraj­
ska, a tuż koło niej dwie świece w mosiężnych 
lichtarzach, ubarwionych grynszpanem.

Na wytartym fotelu siedzi sędzia i dyktuje 
wyrok dyurniście niemniej obdartemu. Po drugiej 
izbie kroczy substj tut woźnego, na którego twa­
rzy wyryte są dwie kapitulacje, w wojsku prze­
byte, i mnogość alkoholu, przez ten czas wypi­
tego. W  trzeciej izdebce mieści się adjunkt czyli 
podsędek, a w czwartej registiatura, z której 
połowa na podłodze umieszczona.

Panowie sędziowie i podsędki! Pół korca 
'wapna buczackiego za 60 cnt. i surowy rozkaz 
dozorcy więzień, by więźniowie co 30 dni budy 
nek obielili, podłogę nmyli, kurze przetrzepali, 
wystarczy na razie! Kilka krzeseł po 1 złr. 20 
ct., jedna kanapka w biurze naczelnika za 10 
złr., jodłowe pułki lakierowane za 3 złr. na ak­
ta — i już dochodzimy do porządku. Winkel- 
schreibera zaś za drzwi, ani na krok po za 
próg nie puścić, a zmniejszą się procesa i lu 
dność nie będzie obdzieraną!

Tęzykiem mówiąc sądowym skończyliśmy quo 
ad formalia. Przechodząc zaś in meritum rei, 
zniewoleni jesteśmy rozszerzyć się nieco nad 
działalnością sądów na Rusi, a to najpierw w 
sprawach niespornych czyli w sprawach spadko­
wych, opiekach i innego rodzaju tutelach Od 
krytyki tei uchylam atoli trybunały obwodowe i 
krajowy, do których kompetencji należą prze­
ważnie majątki tabularne, a zatem należące do 
pupilów tak zwanej warstwy wyższej. Według 
przysłowia ruskiego „dmie wiatr tylko biednemu 
zawsze w oczy" —  pupile majętniejsi spokoj­
nie spoczywać mogą pod opieką trybunałów — 
lecz c h ł o p s k i e  s i e r o t y  — rzetelnie mó- 
-7iąc —  t y l k o  w B o g u  m a i ą  o p i e k u n a .  
Sąd zaś i gmina prawie wcale się nimi nie zaj­
mują. Ot rośnie biedactwo, zazwyczaj przy oj­
czymie, albowiem m a t y musmU drugi raz wyjść 
za mąż, aby było komu gospodarstwo utrzymać. 
Po dojściu zaś do wieloletności już i połowy 
gruntu niema, a z chaty ciczym Ustąpić się nie­
obce. Idź Iwanie do miasteczka i ostatni grosz 
daj pisarzowi pokątnemu, a ten przez długie lata 
ssać cię będzie jak pijawka — lecz ojcowizny 
jak nie widziałeś tak i widzieć nie będziesz!

Tak się zwykle kończy sprawa sieroty 
chłopskiej

Jeśli sierota jest dziewką, a ma grunt dc

tego, to już knmoszki ją prędko wyswatają i to 
tak prędku, że częstokroć władza z zasad sani­
tarnych nie powinna dawać konsensu na mał­
żeństwo. Sierotka taka, w nędzy chowana, fizy­
cznie niewykształcona, podobna do -dzieciaka, 
któremu lalkami by się bawić należało i kupki 
z prochu stawiać na drodze wiejskiej, zaledwie 
skończy 14ty rok —  i już idą opiekuni po kon- 
sens do sądu; a trafia się czasami, że gdy opie­
kun w domu się sprzeciwia, to biorą sobie do­
wolnie innego gospodarza na opiekuna i przed­
stawiają go sądowi pod nazwiskiem mianowane­
go; dość, że uzyskają konsens.

Księgi sierót po powiatach prawie nie ist­
nieją, a jeśli w gorliwym zapędzie naczelnika 
gdzie zostały założone, to ręczyć można, że do 
dziś pauza kilkoletnia przerywa gorliwość pier­
wszego od powolności drugiego podsędka-

Naj większy zaś chaos panuje w załatwianiu 
spadkowych spraw społeczeństwa izraelickiego. 
A  z jaką pobieżnością te sprawy żydowskie są 
tak przez notarjuszów jak przez sędziów trak­
towane —  dość wspomnąć, żf najmniej 8 #/n, 
spadków żydowskich przechodzi w ręce dzieci 
nieprawego łoża —  a n i k t  p o d z i ś d z i j e ń  
t e j  s p r a w y  j u r y d y c z n e j  n i e  p o r u ­
s z y ł !

O tóż wzywamy szersze koła prawników na­
szych a.by się zajęły następującą sprawą:

Wiadomo powszechnie, że małżeństwa ży­
dowskie najmniej w 60-fi bywają zawierane z po­
minięciem forin, kodeksem cywilnym przepisa­
nych. Wiadomo dalej, iż takie małżeństwa są 
wobec prawa nieważne, że zatem dzieci, w ta- 
kict stadłach spłodzone, nic dziedziczą po ojcu 
ni mienia ni nazwiska. Wiadomo dalej, że na sto 
tak zawartych związków 20“/„ się rozwodzi i że 
ten rozwód tak samo jest nieważnym jak po­
przedni związek. Ostatecznie wiadomo, że po 
tych rozwodach następują znów śluby konfesyj­
ne, które wobec kodeksu są niczem.

Dlaczegóż we wszystkich tych wypadkach 
sądy i notaijusze postępują sobie z dziećmi nie- 
prawemi tak jak by kodeksu w Austrji nie było ? 
Wszak jeźli co, to z pewnością kodeks cywilny 
należy nam uszanować i bronić jego mocy obo­
wiązującej, albowiem wobec wszystkich rozluży­
wanych pojęć, jeżeli jeszcze prawo prywatne nad­
werężymy, to się społeczeństwo rozleci i naj 
szkaradniejszy wkradnie się ni ilizm. Zresztą 
państwo, kraj, sąd —  mają tak dobrze obowiąz­
ki dla chrześcian jak dla żydów. Dkczegu ma­
my żydów ukrócać ? Sukcesja by się bowiem od- 
wióciła od młodszego pokolenia i przeszła by na 
starsze. Dzieci nieprawe wzięły by tylko spa­
dek po matce, a po oicu braliby bracia, siostry 
i dziadowie. A zresztą za co tym dzieciom, temu 
pokoleniu młodszemu robić tę krzywdę, by cią­
gle było narażone na procesa, że obcą nosi na­
zwę, że majątek sobie przyy łaszczyło ? Wszak 
i władze administracyjne mogły by w bardzo 
wielu wypadkach kwestjonować pochodzenie i 
nazwisko! Uregulujmy żalem tę sprawę, a przy­
służymy się niezawodnie młodszemu pokoleniu 
żydowskiemu.

(U d. n ->



twarzać wszelki objaw życia narodowego, • dego i jego ochotników do państwa Kościelnego, 
potępiać wszelką, akcję, osłaniać wrogów a | wybuchł w samem mieście rokosz przeciw pa- 
swoich oskarżać przed rządami i światem,
ostrzegać n. p. obłudnie przed rewolucją, 
kiedy krai jawnej tylko, legalnej domaga 
się akcji w interesie narodu i państwa —  
rozdwajać i jątrzyć, kiedy potrzebaby wszyst­
kich łączyć i wszystkie spory łagodzić, —  
tak działać w dzisiejszej chwili, nie jest już 
błędem, lecz zbrodnią!

Jest Nowa Targowica, z tą tylko róż ­
nicą, iż dawna była otwartym dla rzekomej 
złotej wolności po rycersku podniesionym 
buntem, dzisiejsza zaś jest obłudną i pod­
stępną, nie dla złotej wolności, lecz dla z ło ­
tego cielca, u nutą zdradą spraw} wolności 
i narodu.

K o r e s p o n d e n c j e  „ G a z .  N & i\ “

R z y m  d. 3. listopada.
Wielki rozgardjasz panuje w mi listerstwie. 

Ugoda kolejowa nie może aż do tej chwili dojść 
do skutku. Towarzystwo Baldnino Bastogi skła­
dające się z najpierwszych kapitalistów półwy­
spu, które m.a objąć administrację wszystkich od­
kupionych przez rząd kolei, pomimo opieki p. 
Depretisa ministra finansów i prezesa rady mi­
nistrów, silnego doznaje oporu ze strony p. Za- 
naruellego ministra robot publicznych. Oprócz 
warunków dzierżawy, jakim dostojnik ten jest 
przeciwny są też inne powody wpływające na 
jego opozycję, a między temi niepoślednie zajmu­
ją miejsce ścisły związek, jaki niegdyś panować 
miał między p. Balduinem, dzierżawcą przytem 
tytoniów państwa, a poprzedniemi gabinetami z 
prawicy. V Zanardolli, jako krańcowy i niena­
widzący umiarkowanych, uważa za upokorzenie 
dla postępowego ministerstwa wchodzenie w sto­
sunki z ludźmi, których niegdyś lewica, gdy by­
ła jeszcze opozycją, oskaizała — o najczarniej­
sze zbrodnie, a mianowicie o chybiony zamach 
na życie deputowanego Lobbia. P. Zanardelli 
proponuje natomiast inne konsorcjum, w części 
złożone z zagranicznych kapitalistów; ale szo­
winizm włoski niechętnie patrzy na nich. Jak 
ta się sprawa kolejowa skończy, niewiadomo do­
tychczas. Połączona z prywatnemi, sprzecznemi 
między sobą interesami mnóstwa spółek, kółek i 
koteryj, związana z odwiecznem współzawodni­
ctwem miast i miasteczek przechowujących do­
tąd podania starodawnego municypalizmu wło­
skiego, który niegdyś uzbrajał miasta przeciwko 
miastom, a dzielnice przeciw dzielnicom — spra­
wa kolejowa roznamiętnia Włochów stokroć bar­
dziej niż wszystkie kościelne lub zagraniczne 
kwestje, na które ten dość sceptyczny, bardzo 
samolubny a brzydzący się wszelką uczuciowo­
ścią tak dobrze jako i północnym fanatyzmem na­
ród z osobliwą obojętnością patrzy. Bardzo być 
może, iż p. Zanardelli wystąpi z gabinetu ra 
zem z p. Melegar.m, i że tekę spraw zsgrani- 
cznycb obejmie p. Crispi.

Wsławiony europejskim rozgłosem swej wę­
drówki i reklamą tysiącznych dzienników wszel­
kiej naiodowości prezes Izby, po krótkim popa­
sie w Rzymie, spoczywa teraz na swoich wa­
wrzynach w Neapolu. Tarantula ukąsiła go w 
rękę, ręka spuchła niezmiernie, i potrzeba było 
przystąpić do operacji. Podług dawnego przesą­
du czyli też prawdziwej uwagi, — bo się na tej 
fizjologiczno-lekarskiej kwestji nie znam należy­
cie, — luazie od południowego pająka ukąszeni 
zwykł wpadać w rodzaj szału, wyrażającego się 
wartogłowym tańcem. O ile wiem, p. Crispi tań­
czyć jeszcze nie zaczął, ale jeżeli usiłowania, 
jakie czyni, aby ministerstwo obalić (pomimo 
przedziwnej harmonii, w jakiej z niem zostawali 
zostaje), powiodą się, i jeżeli kwoli księciu Bis- 
raarkowi utworzy się w rzeczy samej krańcowy 
gabinet z p. Crispim na czele, to Włochy nie­
zawodnie wciągnione zostaną w taniec, do któ­
rego większa, rozsądniejsza część narodu nie ma 
skłonności ani ochoty, w taniec zawrotny, któ­
rego tempa będzie wygrywał bismarkowski smy­
czek. To ukąszenie tu  ani uli stanie się tegocze- 
snym mytem sytuacji równie trafnym i dosa­
dnym, jak greckie myty. Taniec taki może za­
prowadzić bardzo daleko piękną Italię, która je ­
dnak dotychczas, to jest aż do objęcia władzy 
przez postępowe ministerstwo, tak zadziwiające 
dawała przykłady politycznego rozumu i taktu. 
Na taniec ów poczyna się bardzo zanosić.

Nader ważną otrzymano tutaj wiadomość 
praed kilku dniami. Trudno wiedzieć z pewno­
ścią, czy p. Crispi ją przywiózł z sobą, lub czy 
też po powrocie jego do Włoch została mn pou­
fnie przysłaną przez księcia kanclerz. Zdaje się 
jednak, źe teraz dopiero nadeszła, i że jest pó- 
żniejszem postanowieniem jego, wynikającem z 
długich układów. Otóż więc p. Bismark zgadza 
się już na odstąpienie Włochom nietylko Tren- 
tynu, które było zawsze stawiane przez postę­
powców jako warunek sine qua non wszelkiego 
współdziałania z Prusami, ale nawet Tryestu 
Dalmacji

Jak wiadomo czyli też niewiadomo czytelni­
kom Gazety Narodowy, Prusy zawsze dotychczas 
Włochom mówiły, że przy rozbiorze Austrji 
Tryest ma przypaść Niemcom i jest niezbędnem 
dla nich stanowiskiem nad Adrjatyckiem mo­
rzem. W reiki nawet z tego powodu strach ogar­
niał mężów stanu włoskich, osobliwie tych, któ­
rzy do prawicy należą, i którzy powtarzali cią­
gle. że Austrja jest niezbędną dla Włoch jako 
przedmurze przeciw germanizmowi, mogącemu 
potem, gdy się usadowi w Tryeście, posuną,' uro- 
szczenia swe aż do Wenecji, a w końca i czwo­
roboku włoskiego na nowTo zażądać, tak jak żąda 
głosem niektórych fanatycznych swych dzienni­
ków lewego brzegu Wisły. Zrzeczenie się tedy 
przez Niemcy wszelkich uroszczeń do Tryestu 
na korzyść Włoch stanowiłoby wypadek arcy- 
waLny. Zdaje się, że gdy owe tajne punkta do 
włosko-pruskirgo kompromisu ułożone zostały w 
Gasteinie uzględem rozbioru austro-węgierskiej 
monarchii, książę kanclerz nie przystał od razu 
na propozycje Włoch, ale przystawał na nie 
stopniowo. Dlaczego zaś przed miesiącem odma­
wiał Tryestu, a teraz go obiecuje, jest to taje­
mnica, której dotąd rozświecić nie umiem. Widać 
tylko, że Niemcy stoją nieskończenie o włoskie 
przym.erze, . że największe ustępstwa gotowe 
czynić Włochom.

’ a,kkolwiekbądź, wiadomość tak ogromnej 
wag wzeszła się tutaj między postępowcami, 
lubo z nale>ył emi ograniczeniami i przemilcze­
niami, a radykainemu stronnictwu dano polece- 

rozpoczęcia wielkiej agitacji na korzyść 
Dalmacji, tak jak dotąd wyłącznie agi-

pieżow:, a spiskowcy rzymscy, napadnięci przez 
żuawów w domu fabiykaata Ajaniego, bronili 
się tam zawzięcie. W  tej walce padła młoda 
Judyta Tavani, synowa gospodarza, która się mę­
żnie broniła trzymając niemowlę na r^ku i strze­
lając z rewolweru do żuawów. Otóż na cześć 
tej bohaterki ludowej i jej towarzyszy wmuro­
wano teraz tablicę pamiątkową w ścianę owego 
domu, a odsłonięcie jej stało się powodem wiel­
kiej moczystości i ściągnęło przeszło trzydzieści 
tysięcy widzów, należących w znacznej części do 
skrajnego liberalnego stronnictwa. Jakoż ukazały 
się chorągwie miast włoskich, a w ich liczbie 
chorągwie Trydentu, Tryestu i Nizzy. przysło-, 
nięte czarną krepą, jako miast zostających pod 
obcem jarzmem. |

Na ścianach domu pozawieszano też muó ' 
stwo wieńców z nieśmiertelników, a w tej licz­
bie v,ieńce z napisami ; „Trento" i „Trieste," ró­
wnież okręcone żałobną krepą. Liczni mówcy 
przemawiali do Indu, a uderzyła osobliwie wszy­
stkich mowa O. Pantaleona, ektkapncyna, ka­
pelana Garibaldegu, którego serdsczne stosunki 
z p. Crispim i z całą lewicą parlamentarną są 
powszechnie znane, i którego przemówienie no­
siło przeto cechę półurzędową. Otóż O. Panta- 
leo zawołał głośno, że nadchodzą dla Wioch cza­
sy odzyskania krain jęczących pod anstrjackiem ' 
jarzmem, a mianowicie Trentynu, Istrji, Tryestu J 

Dalmacji. Zapamiętałe okrzyni przywitały to' 
oświadczenie. Jednak uprzątniono przed końcem 
obchodu chorągwie i wieńce Trentynu i Tryestu,’ 
aby uniknąć wobec ambasady anstrjaekiej pozo­
ru, iż rząd sprzyja takim objawom. Lecz łatwo 
było poznać, że to tylko fortel dla ULiknienia 
odpowiedzialności. Nigdy dotąd tak wyraźnie nie 
mówiono o Tryeście i Dalmacji, jakkolwiek wo­
łano częstokroć o Trydent; ale teraz widocznie 
agitacja, która się w tym względzie rozpoczęła 

utrzymywana będzie prawdopodobnie przez czas 
długi, jest niczem innem jak tylko skutkiem no­
wych komunikacji i obietnic księcia Bismarka. 
Zwycięstwa moskiewskie pod Karsem i pod Te- 
liszem wprawiają w zachwycenie postępowców, 
którzy nastraszeni byli osamotnieniem, jakie klę­
ski moskiewskie zdawały się Prasom gotować, a 
teraz najprzesadniejszych dopuszczają się na­
dziei i wróżb, i już widzą podział Turcji.

Midhat basza od dziś rana bawi w Rzymie. 
Jutro rano wyjeżdża do Neapolu, gdzie przepę­
dzi zimę, Pomimo telegramów dających otuchę, 
iż wkrótce powołany będzie do Stambułu, nie 
myśli on, aby czas jego powrotu już nadszedł. 
Powiada z niezrównaną skromnością i abnegacją, 
że niechce wikłać i krzyżować interesów, z któ- 
remi jego powrót stanąłby w sprzeczności. Dziś 
rano zwiedzał Kapitol i Watykan. Obciął się 
widzieć z kardynałem Simeonim, sekretarzem Je­
go Świątobliwości. Kardynał nie mógł go przy­
jąć dzisiaj, bo był bardzo zajęty, i prosił na ju­
tro ; jutro jednak rano Midhat wyjeżdża. Jedna­
kowoż przed opuszczeniem Włoch wróci zape­
wne do Rzymu i będzie się prawdopodobnie wi­
dział z Ojcem świętym Midhi.t basza ma się 
bardzo dobrze. Zdaje mi się tylko, że trochę 
schudł. Zawsze ten wielki mąż tchnie równam, 
najszczerszem współczuciem dla Polski i widzi 
jedyną rękojmię pokoju i bezpieczeństwa dla 
Turcji i dla Europy w jej odbudowaniu. O stron­
nictwie Czasu wyraża się bez ogródek mówiąc, 
że „zaprzedane Moskwie."

towi baszy, i operując od południa otworzyć Mo­
skalom przesmyki Etropolskich Bałkanów Drugi 
zaś korpus w sile 10.000 stanie nad Jaworem i 
będzie się zrazu trzymał odpornie, na wypadek 
zaś powodzenia poda rękę Czarnogórcom. Od 
strony Bośnii nie wystąpi wcale Serbja zacze­
pnie dla tego jedynie, aby nie obruszyć na sie­
bie Anstrji. Nominację Mehemeta Alego do- 
wódzcą wojsk skoncentrowanych w Orhanie i 
Sofji uważają jako dowód, iż Turcja przewiduje 
cios, jaki jej Serbja gotuje.

W  Rumunii pod wpływem fajerwerkowych 
sukcesów Hurki ustały, a raczej przycichły agi­
tacje antirządowe i antimiaisterjalne. Stron­
nictwu patrjotów zamknięto usta nadzieją pręd­
kiego upadku Plewny. Jednakże w armii ru­
muńskiej, która zbiiska patrzy na rzeczy i widzi 
je lepiej, niezadowolenie ma ciągle wzrastać, i 
grozi już bliskim rokoszem, zwłaszcza jeżeli na­
dzieja upadku Plewny nie ziści się tak prędko.

Z  t e a t r u A v o j n y .

tam oszańcoWała. Rekonesanse z tego punktu Do rz^ u at!^"kilkuletnie rządy p. Frucht 
wysłane doniosły, że na drodze między Dunajem bezsprzecz, y.> miasta Stryja do zupet
a wzgórzami ciągnącemi się Wzdłuż Dunaju, W maną sprowadziły aąnuę  ̂mujta ^
Wadinie stoi oddział Turków; wskutek tego P ł̂ ‘ i r" 1"^7P, w d z ia ł  krajowy skonstatowała bez-

uciar się w tę siruuę i spuia , v  , n ul I w szakże niebyło powodem do przedsięwzięcia wska-szaneowanych na wzgórzach Dealn-werte», pod "szasze me uyi f  »> r  » j
samym Wadinem. Rumuńska artylerja zaraz za-,zanych energiczny j i } ■ ' ' < f  -*«»
atakowała Turków, i po krótkieiu ostrzeliwaniu,krajoyy poprzestał na udzieleniu surowej ndgaitf
wysadziła w powietrze ich zapasy amunicji; na-,Nagana udzielona p. Fruchtmanowi ^skutkówiła w
stępnie piechota rumańsia przypuściła szturm :tak wysokim stopniu, ie nie załatwił wcale sp.aw
do tureckich szańców, a załoga' turecka, która przez Wydział krajów /_ wytkniętych, i poprawi!
była bardzo słabą, cofnęła się z pospiechem na, si$ tak da.ece, ii w przeciągu trzech miesięcy po u-
lesiste wzgórza; Rumuni energicznie ją ścigali. , koficzonem śledztwie, dopuścił, ie zaległości czya-

„Walka ta niema wprawdzie żadnego zna- i szu propfcacyjuego wzmogły się do wysokości
czenia, ale jest dowodem, że Plcwna także i o d ' 10.827 złr. w. a. Jeżeli się weźmie na uwagę, li
północno-zachodniej strony szczelnie z a m k n i ę t ą  < wyśledzone przez komisję Wydziału krajowego in
została. Położenie rzeczy pod Plewną bardzo się ue zaległości czynne,  ̂wynosiły do 26.000 zł. w a.,
więc zmieniło; Osman basza jest zupełnie odoso- j łatwo sobie wyobrazić mo2na, jak stosunki mająt-
bnionym, z żadnej strony nie może się spodzie-1 kowe gminy są rozpaczliwe, zwłaszcza, źe p. Frucht-
wać odsieczy, a co najważniejsza, nie może na jman w trzech latach obciążył do tego jeszcze gmi-
wet myśleć o przebicia się przez moskiewskie nę długiem przeszło 70.000 zł. w. a., ztąd idzie,

me 
Tryestu i

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

We Francji kryzis w zawieszeniu, 
szy telegram z Paryża przynosi nam wiadomość, 
że Pouyer-Quertier nie zdołał utworzyć nowego 
gabinetu, i że przeto prawdopodobnie dotychcza­
sowy gabinet Broglie-Fuartou pojawi się w Iz­
bie, i bronić osobiście będzie swej polityki. Z ta­
kiego obrotu sprawy, najwięcej niewątpliwie za- 
dowomieni będą Niemcy. Rozumowanie bowiem 
proste: — .gabinet Broglie-Fourtoa nie zdoła w 
żadnym razie utrzymać się wobec większości re­
publikańskiej, a jak mu Izba odmówi uchwalenia 
budżetu, upaść będzie musiał. Wtedy, i właśnie 
pod Opływem i naciskiem tej większości repu­
blikańskiej utworzy się gabinet bądź czysto re­
publikański, bądź zrazu koalicyjny, i obejmie 
ster rządu pod protekcją Gambetty i jego poli­
tycznych stronników.

Możebną jest jeszcze inna ewentualność, a 
mianowicie ponowne rozwiązanie Izby, i wresz­
cie zamach stanu. Ale o tej naturalnie mówić 
na razie nie można, choćby już z tego względu, 
że jeżeli nawet marszałek gutnje się do niej, to 
idzie drogą tajemnych przygotowań. W  każdym 
razie pozostanie n steru rządu gabinet Broglie- 
Fourtou jednakowo czyni prawdopodobnem i za­
mach stanu i ostateczne zwycięztwo repabli- 
kanów.

Dzisiejszy stambulski telegram przynosi nam 
wiadomość o wykryciu sprzymierzenia stronni­
ków złożonego z tronu sułtana Murada, i w sku­
tek tego o uwięzieniu wielu znakomitych dygni­
tarzy. W  kilku słowach musimy tę rzecz wyja­
śnić, a przedewszystkiem zaznaczyć musimy, że 
katastrofy tej spodziewano się już oddawna. 
Wiedzieć bowiem należy, że w Konstantynopola, 
albo dokładniej mówiąc, w otoczenia pałacowem 
sułtana istnieją trzy partje, trzy stronnictwa, 
właściwie trzy koterje. Jedno Edhema baszy, 
wielkiego wezyra, drugie Mahmuda Damata, 
szwagra teraźniejszego sułtana, a trzecie Nnri 
baszy, szwagra sułtana Murada, zdetronizowane­
go zeszłego roku. Nnri basza, człowiek niemają- 
cy podobno żadnej wartości moralnej, agitował 
już oddawna za wprowadzeniem ponownie na 
tron swojego szwagia, skupiał dokoła siebie 
zwolenników, rozpuszczał po mieście wieści, że 
Murad jest zupełnie zdrów na umyśle, a każdą 
przegraną Turków przedstawiał przed fanatycz 
nym tłumem jako skaranie Boże za odebranie 
tronu prawowitemu monarsze. O sprawkach jego 
rząd wiedział dobrze, a jeżeli je tolerował, to 
jedynie dla tego, że z jednej strony -nie uważał 
ich za niebezpieczne, a z drugiej chciał uniknąć 
skandalu. Prawdopodobnie ostatnie niepowodze­
nia Turków w Armenji dodały nowego bodźca 
do agitacji Nnri baszy. Musiał on w skutek 
tego przeskrobać już miarę i nadużyć cierpli 
wości rządu. O ile wszakże wnosić można, 
aresztowania te nie pociągną za sobą żadnych do­
niosłych następstw.

Serbja — jak donosiliśmy wczoraj — otrzy­
mawszy nową ratę subsydjów moskiewskich, po­
sunęła swe wojska ku granicy. Dzisiejsza po­
czta przynosi nam znacznie więcej niepokojącą 
wiadomość. Według relacyj korespondentów 
przypuszczać można, że rząd serbski uczyni już 
tym razem zadość pragnieniu Moskwy. Armia 
serbska w sile 34.000, podzielona na dwa kor­t n w f l ł n  n t t  i i  ^  w  &u<- J ł . u w ,  p o u a i b i o i i a  u a  U W »  * U I -

chciwip n /  / ra i' ł- pochwycone zostało pusy. przekroczyć ma lada dzień granicę kraju.
W  . Jeden korpus w sile 24.000, stanowiący właściwą

dniu tym o w S m ^ b e h o ^ iW ^ i^ fe - ' w  i operacyjną armię, wejlzie na terytorjum tureckie 
tevprp Uaiac- ™ i hodzono w dzielnicy Trans t w dolinie Nisaawy i działając według dawnego 
skip] 1807 S*111, ewjlucji rzym-’ olanu Czerniajewa uderzy n» Niw, a W io n i e

en . oi. /.ema Ganbal na B -fię, abv t.-m sposobem zająć tyły Sz (kie

Azjatycki teatr wujny.
Pod Erzerum od d. 2. do 5. listopada wrzaiy 

podoono krwawa walki, o których rezultacie do­
tychczas nic zgoła nie wiemy. Pierwszą o tych 
walkacn wiadomość podały Agencja Hauasa i 
Daily Telegraph w telegramie z Erzerum, a na­
stępnie dzisiaj nadeszła z Konstantynopola de­
pesza, z której można wnioskować, że tam wąt­
pią, aby te walki rzeczywiście miały miejsce. 
„Dotychczas —  brzmi depesza —  nie ogłoszono 
urzędowo o rezultacie walk pod Erzerum", da 
jąc tern do myślenia, iż jest prawdopodobień­
stwo, że urzędowo nie ma co ogłaszać. Można 
wprawdzie wyprowadzić ten jeszcze wniosek, że 
Porta urzędowo nie ogłasza o owych walkach, 
bo nie chce do porażki się przyznać, ale wnio­
sek ten musi upaść wobec faktu, że i Moskale 
milczą o swych operacjach od 2 . do 5. listopada; 
a przecież, gdyby rzeczywiście zadali Turkom 
cięgi, nie byliby tak skromni, żeby aż milczeli. 
Jesteśmy tedy przekonania, że albo owycn walk 
wcale nie było, albo, jeśli i były, to bardzo uie 
znaczne.

W tej samej depeszy Daily T elegrap h  do­
nosi, że na południe od Erzerum pojawił się od­
dział kozaków. Jest to rzeczą bardzo możebną, 
że jakaś sotnia Kozaków przeorała się przez góry 
i nabroiła tu i owdzie w bezbronnych wioskach; 
ale okoliczność ta z militarnego względu nie ma 
żadnego znaczenia, do wartość kozaków, jako 
siły zbrojnej, jest nieskończenie mała.

Moskale obwiniają Anglików, że czynnie po­
magają Tarkom prowadzić wojnę. W magazy­
nach żywności i w składach wszelkiej amunicji, 
które się dostały w ręce Moskali w skutek po­
spiesznego cofania się Mnktara i Izmaiła baszów, 
znaleziono jakoby dowody, że zapasy te pocho­
dzą z Anglii. Stąd naturalnie ogromny hałas w 
moskiewskich dziennikach, h iłas, który ostate­
cznie do niczego nie doprowadzi, bo Moskale nie 
ośmielą się urzędowo obwiniać Anglików. Zato 
pól urzędowo, i to nawet za pomocą moskalofil- 
skiego Daily News, obwiniają ich nietylko o 
dostarczanie wszelkich zapasów, ale nawet o do­
wództwo wojskami. W  jednym z ostatnich swych 
numerów Daily News zamieści! list swego ko­
respondenta przy głównej kwaterze w. ks. Mi­
chała; w liście tym korespondent szydzi z jene­
rała Kemballa, który niefortunnie dowodził Tur­
kami podczas bitwy na Awliar-Aladży-Daghu

Tyfiiski Wiestnik opioilje wjazd do Tyflisu 
jenerałów tureckich, wziętych w ostatnich wal­
kach. Między nimi ma być kilku baszów, a mia­
nowicie Omer, Hassan, Hadżi-Raszyd, Mustafa- 
Dżawid, Achmet-Radet, Szefket i Tahir. Wszy­
scy oni, zdaniem moskiewskiego dziennika, od 
znaczają się wKlką dystynkcją i europejskiem 
wykształceniem. Od nich Moskale jakoby się do­
wiedzieli, że w Karsie znajduje się obecnie 40 
tysięcy załogi, dobrze we wszystko zaopatrzonej.

Diaddnnąlsbi teatr wojny*
Politische Correspondenz , znana ze swej 

przychylności ku Moskwie otrzymała następujący 
list z Zimnicy z dnia 1. b. m .:

„Operacje jenerała Hurki na południowym 
zachodzie Plewny nie zostały dotąd należycie 
zrozumiane. Walki pod Górnym Dubuikiem i Te 
liszem uważano za jedną i tę samą bitwę, gdy 
tymczasem jak same daty dowodzą, były to dwa 
całfciem odrębne spotkania, gdyż bitwę pod Te- 
liszem stoczono dnia 28. października, a o bi­
twie pod Górnym Dubnikiem donoszono już urzę- 
downie dnia 23. października. Dla lepszego zro­
zumienia tych walk, i połączonej z niemi ope­
racji w celu cernowania Plewny należy się eo- 
fuąć do dnia 22. października. Tego dnia do­
niósł Szewket basza, że odparł moskiewski atak 
na Telisz. Atak ten odbył się rzeczywiście, ale 
tylko w tjm celu, aby zamaskować ważniejszy 
atak na Górny Dubnik. Jenerał Hurko za porno 
cą rekonesansów dowiedział się, że w Teliszu i 
Radomircacb stoją oddziały Turków. Mając zaś 
atakować główne stanowisko Turków pod Kur- 
siwicą, i chąc zabezpieczyć swoje tyły, musiał 
przedewszystkiem Telisz i tureckie oddziały na 
południe tego punkta stojące dopóty atakować 
pozornie, dopóki mu się nie udało zapanować 
nad główną pozycją. W  tym celu kazał zna­
cznemu oddziałowi kawalerji i paru konnym ba- 
terjom od Swinaru i Cirikowa demonstrować 
przeciwko Teliszowi i stoczyć małą utarczkę. 
Szewket basza uznał tę utarczkę za doniosłe 
zwycięstwo Turków.

„Hurko zdobywszy d. 23. października sta­
nowiska Turków między Teliszem a Górnym 
Dubnikiem, i zgniótłszy oddział Achmeta baszy, 
rozkazał d. 25. i 26. października silnemu od­
działowi piechoty z 6 baterjami, aby po obydwa 
stronach wielkiego do Teliszu prowadzącego go­
ścińca wykonał manewr otaczający, a d. 27 
października zajął Hurko miejscowość Rakitę 
między Teliszem a Radomircami. W ten sposób 
Turcy w Teliszu zostali otoczeni, a zagrażała 
im tak przeważna siła, że d. 28. października, 
gdy Hurko od północy wystąpił, nie pozostało 
im, mimo że mieli 15.000 i 72 armat, nic inne­
go, jak tylko kapitulować. Szeiket basza z 12 
taborami i 2 baterjami stał wtedy w Radomir- 
cach, ale mne oddziały Moskali, które Wid pod 
Aglen przeszły, niepokoiły go z boku, tak że nie 
mógł pójść na pomoc wojska pod Teliszem zaa­
takowanemu, inaczej bowiem sam także nara­
ziłby się na otoczenie. SzefKet basza musiał na­
wet d. 29 października opuścić Radomircc, któ­
re Moskale natychmiast zajęli. Odwrót Szefketa 
baszy był tak J szybki, iż nie miał czasu na 
zburzenie doskonałego mostu na rzece Panega, 
który Moskalom przydał się w ich dalszem po 
suwaniu się ku Orhanie.

„Tymczasem na północnym zachodzie Ple­
wny odbywano także ważne operacje. Oprócz 
kordonu który od Trstenika na Metropolje aż 
do Górnego Dubnika dochodzi, zajęła także je­
dna brygada rumuńska stanowisko we wsi Gau- 
reni (między Iskreoi a Widem) i silnie sig

szeregi
„To ostatnie jest bowiem niemożliwe dlate 

go, żc moskiewsko-rnmnńska armia przed swemi 
stanowiskami urządziła cały szereg redut, szań­
ców, rowów strzeleckich itp., które Osman ba­
sza musiałby pierwej zdobyć, nim by się prze­
rżnąć zdołał. Gdyby się to nawet i udało, to po­
łożenie jego z najwięcej 40,000 luząeą armią 
byłoby nader przykrem, bo w warunkach najnie­
korzystniejszych dla siebie musiałby przyjąć wal­
kę vv otwartem polu z armią daleko liczniejszą. 
A że w takich warunkach musiałby być pobi­
tym, to nie ulega żadnej wątpliwości.

„Do paru tygodni Plewna upaść m usi; 
od zapasów żywności zależy tylko, jak długo u- 
party Osman basza może się w niej trzymać.

„Armia turecka w Plewnie, według zeznań 
oficerów do niewoli wziętych, bardzo upadła na 
dachu. Nieregulaine oddziały szemrzą, bo nieza­
dowolone są z wojny fortecznej, niedoją’,ej spo 
sobności do rabunku; stan zdrowia armii ma być 
bardzo smutny, wyżywienie nader niedostate­
czne. Artylerja i pociągi nie mają zaprzęgu, bo 
konie w skutek braku paszy tak znędznialy, że 
codziennie zabijają po kilka jako niezdatne do 
służby; a przecież bez artylerji niepodobna my­
śleć o przebiciu się. W Plewnie ma być około 
10.000 ranunyeh, według zeznań angielskich le­
karzy, pod Teliszem do niewoli wziętych; opieka 
nad rannymi ma być nader niedostateczna. Nie 
ma lekarzy, szpitali, lekarstw, słowem wszyst­
kiego brak, i większa część rannych ginie bez 
ratunku

„A jakkolwiek teu opis może jest przesa­
dzony, te przecież jeżeli Turcy w Plewnie tylko 
część tych dolegliwości znosić muszą, to wprost 
niemożliwem jest, aby się dłużej jak parę tygo­
dni utrzymać zdołali."

Z głównej kwatery Moskali w Bogocie pod 
Plewną, otrzymał Times depeszę z dnia 27. z 
m., w której następujący czytamy ustęp :

„Mamy powody przypuszczać, że już teraz 
ustały transporta żywności do Plewny. Od chwi­
li bowiem gdy droga do Sofii została przeciętą i 
przez moskiewską piechotę silnie obsadzoną, Ru 
mnni zaś aż do zachodniego brzegu Widu się 
posunęli, istnieje tylko wolne jedno przejście do 
Plewny wprost od zachodu. Tę lukę zajmuje 
tymczasem kawalerja, dopóki uie nadejdzie pie­
chota, a obsadzenie jej przez piechotę nie będzie 
przedstawiało żadnych trudności, bo Turcy nie 
ufortyfikowali się na tyai punkcie. Więt nieza 
długo Plewua będzie całkiem osaczoną. Następ­
stwem tego, jak się spodziewać można, będzie 
rozpaczliwa próba Osmana baszy przełamania 
linii oblężniezej Że to jednak nie pójdzie mu 
łatwo, to więcej jak pewne.

Plewna ieży w dolinie otoczonej wzgórzami, 
na których znajdują się tureckie reduty. Dokoła 
tych wzgórz roztaczają się iune wzgóiza, które 
Moskale zajmują. A ponieważ Moskale nigdy nie 
zdołali przebyć doliny między obydwoma temi 
łańcuchami wzgórz, to trzeba przypuszczać, że 
przejście tejże doliny w odwrotnym kierunku, i 
dla Turków będzie również trudnem. Turcy bę­
dą jednakże w takim razi; o tyle w ko-zyst- 
uiejszem położenia, że zrobią wycieczkę jak 
zwykle tylko na jeden punkt, skierowaną, i że 
jedynym ich celem będzie wydobycie się z nie­
bezpiecznego położenia. Jakaś część Turków mo­
że więc zdoła przebić się, pomimo że linie, które 
przełamać będzie trzeba, zajmuje wyborna pie­
chota moskiewskich gwardyj, zaopatrzona w broń 
z pewnością od tureckiej nie gorszą."

iż gmina nikomu nie płaci, podatków nie uiszcza, 
a nawet pobierane czynsze za kwatery wojskowe 
z pokrzywdzeniem właścicieli doitów na swoją po­
trzebę obicica.

Wracając do kwestji propinacyjnej, przedsta­
wia się takowa tern jaskrawiej, jeżeli naamienię, 
iż kaucja propinacyjna wynosi tylko 15,577 Ił. 
w. a., na którą gmina z powodu poprzednio nie- 
uiszczonego czynszu zaciągnęła pożyczkę w kwo­
cie 3444 złr. w. a. — całkowita zaległość czyn­
szu wynosi 1 4 271 ztr., a więc kaucja zupełnie 
wyczerpnięta.

Nie można sprawę inaczej osądzać tylko tak, 
jaką się wedle obiegających wieści niebezpodsta 
wnycb, przedstawia -■ dzierżawcy zamierzają sko­
rzystać z finansowych ambarasów gminy, których 
twórcą jest p. Frucbtman, i wiedząc, źe o defalce 
m^wy być nie może, zamierzyli z tyturu jakichś 
niczem nieudowodnionych a kontraktem nie gwa­
rantowanych strat, zażądać zwolnienia od dalszej 
dzierżawy, obowiązując się zaległość uiścić. Za ta- 
kiem też rozwiązaniem sprawy oświadczyła się ko­
misja większością - - komisja do rozpatrzenia spra­
wy przez Radę gminną wysadzona, której referen­
tem jest p. Frucbtman, motywując, iż takie zała­
twienie jest dla gminy korzystnem, i gminę od dal­
szych strat ochraniającein.

Przedewszystkiem zauważyć muszę iż przypu­
szczenia tutejszej ludności, źe nowo wybrana Rada 
gminna będzie tylko dalszym ciągiem ustępującej, 
ziściły się zupełnie —  nietylkoj bowiem przeważna 
częśc dawniejszych radnych ponownie wybraną zo­
stała, ale krom bardzo skromnych wyjątków nie 
wiele ważących na szali interesów miejskich, wzmo­
cniony został za9tęp radnych zwolenuikami tej kliki, 
która faktycznie zniszczyła guinę — ziszczą się i 
dalsze przewidywania, że sprawa propiuacyjna w 
myśl wniosku komisji, ze szkodą miasta załatwioną 
zostanie.

Nie mogę pominąć okoliczności, iż Rada miej­
ska przystępując do załatwienia sprawy, działa 
uieopatrznie, daje dowód iż obcym jej interco guii- 
uy, wybrała bowiem komisję, zadaniu o tyle nieod­
powiednią, o ile członkowie w skład tej komisji 
wchodzący, dokładnych znajomości stosunków pro* 
pinacyinyck mieć nie mogą, zwłaszcza że na dobi- 
tea nadzwyczaj krótki termin do sprawozdania wy­
znaczony został.

Wybór komisji był co najmniej przedwcze- 
srym — jeżeli albowiem śledztwo- przez Wydział 
kr. zarządzone wykryło smutny stan majątku miej 
skiego, jeżeli więcej jak zła gospodarka poprzed­
niej reprezentacji wszystkim tak dalece znana iż 
na pouincm zebraniu radnych przed ukonstytuowa­
niem się jeden z najżarliwszych przyjaciół p, Frueht* 
maua temuż w ocz.y niedbałość, niezdamość w ad­
ministracji majątku guianego zaizucał i wszystkie 
obecne kłopoty gminy jemu przypisywał, to pierw­
szym obowiązkiem Rady gm. było, poprzód zbadać 
stan majątku gminy i tym sposobem powiadomić 
się o źródłach jakie gminie pozostały — a posia­
dając wierny i dokładny obraz majątkowych sto- 
snnków, dopiero do załatwienia tej dla gminy ży­
wotnej sprawy przystąpić należało.

O ile zaś komisja wysadzona nieodpowiednią, 
poucza fakt, iż żaden z członków — krom p. La- 
cknera, któren zaupatrzony w potrzebne daty prze­
ciw wnioskowi głosował;, pracy sobie nie zadał, 
ażeby stosunki propinacyjne zbadać. Komisja po­
pełniła wielki błąd, wybierając pana Frnchtmana 
swym sprawozdawcą —  wszak po tylu dowodąęh 
niefortunnej gospodarki, korzystnego załatwienia tej 
sprawy spodziewać się nie można, a Sądząc z wy­
wodów ogólnikowo trzymanych, bez statystycznych 
dat, bez racionalnego poparcia, p. Fruchtman do 
niczego innego nie zmierza, jak tylko żeby sprawę 
ubić i siebie od odpowiedzialności zasłonić. Jak nie­
dbale p. Fruchtman sprawę traktuje, skonstatowała 
komisja, a przypisując mn wręcz winę wszystkiego 

ten zarzut uczyniła, iż jako adwokat miasta nie 
umiał być o tyle zapobiegliwym, ażeby się posta­
rać by w wrydanym propiuatorom procesie krótki 
termin ustanowiony został —  w procesie gdzie na 
śpieszności zależy termin na dzień 5. grudnia r. b. 
wyznaczony.

W ubiegłem trzyleeiu wykazywałem w waszym 
dziennika kilkakrotnie acz bezskutecznie złą go­
spodarkę gminną, nie w innym celu, jdk tylko chcąc 
pobudzić odnośne władze do czujności i interwencji 
— gdyby wówczas głos mój nie pozostał wołają­
cym na puszczy, złe uie byłoby doszło do obecnych 
kolosalnych rozmiarów — gdyby na skutek prze­
prowadzonego przez Wydział kr. śledztwa, nastą­
piło wskazane rozwiązanie Rady gminnej, tak jak 
to petycja ludności tntejszej zamierz»f^t r®SllRał 
ponownych wyborów byłby uiesawodnie inny. £)zj. 
siaj imam się jedynego według mes° zdauia środka, 
zabierając głos publicznie, tusząc ie Wydział kr. 
zajmie się tą sprawą energicznie j powiedzie oną 
na właściwe legalno tory —  4 takowe wskazane 
i ą §. 103 ust. gm > — zachodzi tu wypadek pra­
wem przewidzia°y> dwaj propinalorowie są człon­
kami Rady, których interes prywatny wchodzi w 
rachubę, oprócz tego były bnrmistrz a obecny czło­
nek Ra^y Jest równie interesowany będąc odpowie­
dzialnym w moc §. 64 nst. gm. za swoje czynności 
urzędowe a bezstronuości ze względn na ubiegłą 
trzechletnią administrację spodziewać się nie można. 
Nie choę przedłużać korespondencji dalszem! wy­
wodami, których jest niemało, a wspomnę U tylko 
o powszechnie znanej okoliczuości, iż zamiei zoe 
Zwolaienio z kontraktu, nie jest niczem innem tylko 
obniżeniem czynszn drzierżawnegoj —  defalką in­
nego rodzajn, której by propinatorowie, po ostatnich 
wypadkach na drodze zwyczajnej nzygkać nie byli 
w stanie.

—  W arszaw a, 5. listopada. Na rozkaz wła 
dzy, fakultet lekarski tutejszego uniwersytetu przyj­
muje pod swoją opiekę 40 rannych, dla których 
przeznaczył 20 łóżek w klinikach chirurgicznycn i 
20 w klinikach terapeutycznej i syMistycznej.

Z naszego Towarzystwa zachęty sztuk pięk­
nych, wysłano na Drzyszłoroczną wystawę paryBką 
trzynaście prac aitystycznych, po części obrazów, 
a po części rzeźb.

W tych dniach wyprawiono z Modlina kon­
struowany na miejscu przy pomocy dwóch kompanji

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 

czwartek dnia 8. listopada 1877 o godzinie 6. 
wieczorem. Na porządku dziennym : 1. Sprawa 
zakupna gruntu przyległego do rzeźni miejskiej od 
p. Roberta Domsa. Spr. p. Dąbrowski. 2. W y­
dzierżawienie wyszynku miejskiego w bazarze tan­
detnym. Spr. p. Piątkowski. 3. Właściciele real­
ności pod 1. 2 0 6 , /4 o konsens na budowę łazienek.
4 Rekursy i przedstawienia w sprawach budowni­
czych.

—  N* fundusz pomnika ś. p, Artnra Grottgera, 
ofiarował pan Ludwik Marek 30 zł., które kasyno 
mieszczańskie jako połowę dochodu z wieczorku 
mnzykalnego d. 3. b m do jego dyspozycji z ło­
żyło. Za co niniejszera składa podziękowanie

Komitet,
—  W  poniedziałek, 5, b. m. po godzinie dzie­

wiątej wieczorem przez linję drogi żelaznej Brodz- 
kiej pomiędzy Krzywczycami a Zniesieniem, prowa­
dził złodziej czerwonego wołu z zawiązauym pys­
kiem aby nie ryczał. Nadchodzący pociąg towa­
rowy spłoszył złoczyńcę, który nie zdążył już 
uprowadzić swojej zdobyczy. W ół został rozmiaź- 
dżony, kilka wagonów wykoleiło się, ale szczęściem 
obeszło się bez smutniejszych następstw.

—  Wydział centralny Towarzystwa wzajemuej 
pomocy oficjalistów prywatnych zawiadamia, że p" 
próżnione zostało jedno stypendjum dla sierót pil­
nych uczni szkół publicznych po oficjalistach ^pry­
watnych (członkach Towarzystwa) z fundacji imie­
nia Antoniego Rogali Zaw adzkiego na 7 j złr. ro­
cznie. —  Podania wnosić należy po dzień 15. li­
stopada r. b. do Wydziałn krajowego królestwa 
Galicji i Lodoinerji.

  Stryj 2. listopada. Opóźniłem się nieco z
doniesieniem o nkonst/tuowaniu się nowo wybranej 
Rady miejskiej, a dziś ograniczam się tylko na 
wzmiance, iż notarjusz tutejszy p. Malewski zo­
stał wybrany burmistrzem, któremu oficjalny chwal­
ca tutejszy przypisuje w Dzienniku Polskim do­
bre chgci dla miasta i energią potrzebna dla bur­
mistrza. Nie myślę wcale spierać się o te właści- 
wwści nowego burmistrza, a biorąc korespondencję 
zamieszczoną w tym względzie w Dzienniku Pol­
skim za dobrą monetę, poruszam sprawę propina 
cyjną obecnie w toku będącą, która będzie próbie- . _
rzem tak dobrych chęci dla miasta jakoteż ener-; saperów, most pontonowy, pod transport Ltór.-ijo 
gii p, Malewskiego- 1 użyto 25 pociągów, każdy o 30 blizko wagonach.
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TajemulGźe, a straszne zabójstwo spełnione 
zostało wczorajszego wieczora w naszem mieście. 
Zamordowano ośmnastoletnią Esterę Kirsztel, cór­
kę właściciela dystrybucji w domu pod nr. 15 pr?y 
ulicy Elektoralnej. Kirsztelowie mieszkał; przy nll- 
Qf {tfńffł&i —  3, sk'?p4 fiiUowały dwie ich córki, 
z któryCu jcina  wćźoraj nad wieczorem udała się 
na miasto, pozostawiając siostrę samą Co się dzia­
ło przez ten czas, nie wiadomo, dość, że gdy koło 

~i-alatej wszedł do dystrybucji jakiś gość, 
Kirsztel, leżącą 2a bufstem bez 

ivcia  prawie. Głowa dziewczęcia była gilnje po­
krwawiona Zgromadziło się wnet kilka osób a 
wkrótce też przybyła policja. Esterę Kirsztel ua- 
tycbmiast przeniesiono do znajdującego się naprze 
ciwko szpitala św. Ducha. Na głowie ofiary znale­
ziono dużą ranę w okolicach kości ciemieniowej, 
zadaną lępem Żelaznem narzędziem, oraz spostrze­
żono silne uszkodzenia naczyń mózgowych. Przy­
czyny zabójstwa Bą niewiadome. Sklep został za ­
pieczętowany , a śledztwo prowadzi się ener­
gicznie.

—  Zbrodnia niesłychana popełnioną została 
W Warcinie; nlnbionego psa ks. Bismarka, Snłtana, 
zamordował jakiś Reiebsfcind,

—  F a n tazja  artysty. Gustaw Dore, znako 
mity rysownik a zarazem zapalony amator muzyki, 
nabył niedawno willę pod Paryżem, na fasadzie 
której kazał umieścić w miejsce napisu następnjące 
nuty z alfabetu muzycznego: „Do Mi Si La Do Re“ 
które odozytaue w języku fraucnakim, znaczą: 
„Dęmicile a Doró“ .

— Fałszerstw o banknotów . W Peszcie a 
resztowano kilkanaście osób za fałszowanie ban 
knotów pięćdziesięciu reńskowycb. Przedsięwzięto 
w tej Bprawie rewizję u fotografa Nowaka,

—  Mordercy prałata ks. RazutowRza w 
desie, zostali wyśledzeni l ujęci. Było> ich trzech, 
dwóch kolonistów niemieckich i Jed®u Mo8kaj-

—  R e d a k to r  Courritr de| /'ławce, deputo 
wany Guyot Montpayron dostał obłąkania i musia 
no go zamkuać, gdyż stawał się niebezpiecznym 
dla swoich znajomych i osób otaczających go.

•—  Ż ycie  ludzkie. W  Anglii wydapo niedawno 
ciekawy wykaz statystyczny, odpowiadający na py­
tanie : wielu z lndzi z miliona dzieci dochodzi do 
starości. Otóż okazało się, te  z miliona dzieci 
pierwszych pięciu latach życia nmiera jedna czwar> 
ta to jest 260000, z których 80 tysięcy pada ofiaią 
eborób mózgowych i płacowych, 22 tysiące ginie 
od chorób żołądkowych i dysenterji, 17 tysięcy u 
iniera na szkarlatynę, 14 tysięcy na krnp i 11 na 
Inne choroby. Od 10. do 15. roku źycją śmierfel 
ność ta znacznie się zmniejsza, ale za to od 15 
do 25. suchoty robią znaczne zniszczenie miasowi 
cie między dziewczętami. Obłąkanie i samobójstwo 
w tej epoce odgrywają smutną rolę. — Około rok.i 
czterdziestego piątego pierwotny milion zmniejsza 
się do połowy a w ciągu następnych dwudziestu 
pięciu lat liczba Żyjących sięga zaledwie 300 000 
Do roku 75. życia z tego miliona dochodzi zale 
dwie 147.905 osób.

—  Zmowa robotników, w  Nowym Jorku 
15000 robotników z fabryk cygar, zawiesiło roboty 
domagając się zwiększenia płacy tygodniowej

—  Twarda głowa. W pociągu idącym z Pa 
ryża do Caen zdarzył się zeszłej środy następujący 
zadziwiający wypadek. Pomiędzy stacją Lisieui i 
tunelem de la ilotte, palacz nazwiskiem Letellier 
przechyliwszy się po za maszynę, uderzył głową 
latarnię sygnałową przechodzącego właśnie drugie 
go pociągu. Jakkolwiek nie podlegało wątpliwości 
ża nieszczęśliwy Leteller zabił się na miejscu, ma­
szynista wstrzymał pociąg i pobiegł z pomocą. Po 
dniesiono palacza, a po przywróceniu go do przy 
tomności, okazało się ie oprócz lekkiej Kontuzji w 
głowę i w ramię, nie doznał żadnego uszkodzonja 
Wyjątkowo twarda to musi być głowa, gdyż ude 
rżenie było tak silne, że nietylko latarnia się po 
tłukła ale i pręt żelazny na którym osadzona była 
przy wagonie, pękł na dwoje

—  Zarząd Muzeum narodowego w Rap 
perswylu składa podziękowanie następnym ofiaro 
dawcom, którzy złożyli dary za pośrednictwem 
Augusty Kowalskiej w Birczy; Pp. Skrzyński Igna 
cy rocznie 5 zł., A. z Leszczawki 5 zł., Kowalski 
Stanisław rocznie 5 zł., Bogdanowicz Tytus 3 zł 
panie Augusta Kowalska rocznie 5 zł., Konstancja 
W, 2 zł., Jaworska z Malańczy 5 zł., Marja Mic 
kiewicz 1 zł.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.
Obwieszczenie. Przy losowaniu obligacy, 

indeamizacyjnych uskutecznionem ua dniu 31 
października. (Ciąg dalszy.)
C) Funduszu idcmnizacyjmgo Galicji wschodniej 

(XI. Losowanie.) 
zir. z kuponami: Nr. 18285 
18646 19172 19176 19179
19761 20173 
21549 21775 
22462 22584 
23352 23423

ua 100
18393 18613 
19531 19630 
21354 21403 
22339 22387 
22966 23197 
24007 24182 24325 24545 
24679 24937 25062 25117 
25727 25743 25897 25942 
26628 26679 26893 27041 
27541 27625 27652 28028 
28450 28486 28697 28786 
0Q316 29353 29926 29941 
30127 30237 3027? 30508 
30938 30997 31353 31560 
31832 31866 32048 32401

W ied eń  5 listopada. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Reuty austr. w bankn. 5 prc.

r » w srebr. 5 „ 
1839 całe i0s (m k)” . 

Jd g 1839 */e łosi 
S R  1854 po 250 złr.”*,. J 4 nr
!*J ; 1860 „ 600 „ / 6 p -
£  o  1860 „ 100 „ :  . ”

1864 „1 0 0  „ „ . .
Renta złota 4 pret. . . .
Listy zast. dom. po 120 zł. 5 „

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

G alicy jsk ie......................
Bnkowińskie.......................

20392
21821
22741
23426
24549
25130
25962
27262
28114
28886
30043
30523
31590
32536

20513
21994
22817
23766
24598
25157
26356
27266
28211
28941
30060
30564
31592
32583

18367
19394
20762
2224
2293
23876
24636
25404
26408
27640
28421
29213
30119
30708
31683
32663

33266
34331
35621
36447
36872
37835
38457
39218

33268
34657
35643
36634
37046
37864
38589
39268
40631

32677 32734 32882 33036 33205 
33373 33450 33597 33949 34275 
34799 34876 34889 35041 35138 
3o705 35768 35832 35859 36407 
36775 36815 36832 36833 36867 
37064 37190 37404 37613 37634 
88065 38119 38169 38371 37378 
38620 38756 38847 38897 39015 
39483 39885. 39892 40203 , 40392 40469 
40725 40802 41078 41u82 41233 41324 41373 
41379 41528 41584 41627 41701 41725 41893
41929 42240 42412 42507 42562 42669 42693

2878 42906 42981 43004 43074 43124 43467
3572 43.872 43752 43S07 43825 43902 43983

44170 44355 44356 44389 44520 43554 44590
4877 44920 45370 4537L 45548 *5632 45673

45694 45712 45960 45979 46080 46272 46314
6435 46456 46570 46659 46664 46680 46695

46819 46918 46948 46990 47359 47399 47402 
47432 47690 47809 47998 48057.

Na 5 0 0  zir. z kuponami:
Nr. 32 181 233 308 430 445 547 696 716 

795 836 1088 1203 1326 146S 1611 1780 1868 
2038 2143 2204 2235 2263 2337 2514 2971 3002
1035 3348 3579 3607 3738 3863 3870 3917 3922
4105 4279 4691 4887 5079 5193 5214 5508 5762
5957 6163 6549 6652 6692 6927 6959 7208 7253
7264 7275 7346 7422 7432 7472 7843 7866 7966
8046 8222 8224 8344 8392 8147 8673 8678 8702
9009 9184 9223 9303 9370 9496 962196419675 
9800 9999 10112 10151 10182.

Na 1QOO złr. z kuponami:
Nr. 52 123 173 396 483 550 593 780 

1230 1656 1916 2042 220S 2305 2380 
2705 2717 2S99 3143 3162 32.19

igramy innych pism.
L o n d y n d

. I r .  i ostał, wiadomości.
5. listopada. Z najpewniejsze- . Po się usiłowań utworzenia gabi-

go źródła donoszą, że po nieszczęśliwym ataku n<: “  P°ujez-Quertier, Mac-Mahon jest w a a / 
na drugą redutę grzy wicką Rumuni jeszcze raz 1 miększych kłopotach. Nikt me chce podjąć się

3514 3668 3968 3975 4142 4173
4313 4414 4610 4621 4634 4814
5150 5164 5193 5277 5297 5349
5853 5880 6206 6335 63g0 6854
6951 1003 (108 7225 7308 7433
8141 8350 8576 8667 8854 8920
0191 9243 9313 ‘J413 9623 9960 
10405 10053 10669 10788 10820

3331
4186
4876
5649
6874
758U
9076

101C7
10905

1079
2400
3390
4227
o066
5766
6942
7953
9132

10240
11225

11509 1 163511679 11725 11741 11831 12017 12133 
12195 12435 12442 12549 12632 12724 13159
13270 13293 13446 13612 13762 13793
14322 14411 14511 15003 15218 15840
45688 15868 16289 16303 16429 16532
16063 16693 16730 16743 16756 16890
16924 17292 17480 175Q0 17561 17729

18211 18314 18343 189o-8
19263 192G9 19607 19612
19947 2003'J 20343 20614 
21148 21158 21552 21591
22025 22146 22225 22450

17799 17912 
18958 19029 
19769 19826 
21089 21128 
21862 21951 
22562 22658

14080 
15517 
16534 
16902 
17770 
18945 
19700 
20885 
21679 
22537 
23120 
24001 
24915 
25374 
26192 
27365 
28481 
29558 
30361 

u )

22679 22686 22726 22953 
23261 23356 23586 23651 23843 23990 
24210 24211 24216 24795 24800 24838
24964 25017 25086 25134 25159 25191
25390 25553 25729 25921 26049 26131
26354 26404 26632 27150 27190 27230
27574 27802 28115 28259 28281 28414
28672 28686 28841 29106 29356 29414
29628 29719 29735 2995S 30124 30198
30420 30456 30475 3050?. (0 . d.

Stan wk?ad|ek kąsy oszczęduości miasta Sta­
nisławowa wynosił z dułem 30. września u 2191 
stron 650.030 zł. 75 ct., w miesiącu październikn 
włożyło : na dawne książeczki 90 stron, na nowe
47 stron, razem 136 stron 22.855 zł. 32 c t . ; wy­
jęło zaś : częściowo 96 stroa, zupełnie 46 strou,
razem 142 strqn 23.340 zł. 43 ct. j ubyło zatem 
485 zł. 11 ct.

Stan wkładek z dniem 31. października wy­
nosi u 2191 stron 649.545 zł. 64 ct.

Wiedeń duia 5. listopada Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich, mołdawskich i bu­
kowińskich 1485, węgierskich 1562, niemieckich 
318, razem 3365; między tymi stajennych wołów 
było 2093, paszowych zaś 1272. Płacono galicyj­
skie stajeune woły 55 zł. do 58 zł., węgierskie 
stajenne od 56 zł. do 61 zł., paszowe woły besa- 
rabskie od 48 zł. do 53 zł. 50 ct., braki zaś pa­
szowe 44 zł. do 46 z(. ; do 100 wołów zostało 
uiesprzedanych, ponieważ przy ostatka cena spadła.

Krzysztofowicz.
Caffe-Stierbbck.

L w ów  dnia 6. listopada. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

’Pszeuica czerwona od 10‘—  do 10 50 zł., biała 
od 10'—  do 10'50 zł., żółta od 8 75 do 9 26 zł. 
jesienna — •— d o — •— zł. 'Żyto od 6-50 do 6-75 
zł., średnie — .—  do — •—  zł. łJęczmień browar, 
od 6 75 do 7-—  zł., pastewny od 6*—  do 6-50 zł. 
s0w ieB  od 5 50 do 6 '—  z ł .—  łGroeh do gotowania 
od 7 '— do 8 — zł., pastewny od fi — do 7 '— zł. 
JWyka od 5 '— do 525  z). — JB6b od 8 50 do 
9-—  zł. —  JKukurudza stara od 6 — do 6'50 zł., 
nowa od 5 — do 5 50 zł. — ^Rzepak zim. od 
15-75 do 16-— zł. —  JRzepak letni od 14'— do
14 25 zł. —  JLnianka od 11’50 do 12*25 zł. —
zNasienie lniane od 12 50 do 13’ — zł. —  JNasienie 
konopne od 8- do 9-—  zł. — 3ĘQn;jczyna od 45 
do 5Q — z{. Kminek od 46 — do’ 47 — zł.
Anyż od — do zł. —  Anyż płaski od
— •—  do — '—  zł.

Spirytus za 10 000 litrów procent:
Gotowy od — do 30 50 zł.
W  terminach w miesiącu:

— '—  zł. Usposobienie: a
U w a g a .  O produktach ułamkię® oznaczonych,

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

') Niema popytu. — J) — .   a)  .

wielkiej doznali klęski. Wojska zdemoralizowane 
i grożą buntem, jeśliby ich życie znowu bezpo- 
żytecznie narażono. Burze i słoty przeszkadzają 
operacjom w Dobruczy i Szipce. (Times)

L o n d y n  d. 5. listopada. Mehemet Ali o 
trzymał naczelne dowództwo w Orhanie. Szef- 
kiet basza cofnął się do szańców w Orhanie, nie 
stawiwszy posuwającym się Moskalom żadnego 
oporu.

Z Batuin donoszą, że. Turcy d 31. zm. pod 
wodzą Osmana zaatakowali lewe. skrzydło Mo­
skali na drodze do Osurgeti. Po żwawej utarcz­
ce cofnęli się Moskale na całej linii, zostawiając 
na placu bitwy wielką ilość poległych. ( Stan- 
dat d.')

s is t a w n  d. 4. listopada. Pogłoska, że Mo­
skale przed zdobyciem Plewuy zamierzają sfor­
sować przejście Bałkanów, jest bez podstawy.

Do głównej kwatery Moskali przybył major 
Upham, wojskowy zastępca Stanów Zjednoczo­
nych północnej Ameryki. ( Preese.)

T y h is  d. 4. listopada. Kolumna posuwają­
ca się z Olti, doszła do doliny Eufratu, i przer­
wała bezpośredni związek między Batuin a Er- 
zerum.

Nad jeziorem Gokeza (między Erywanem a 
Elizabetpolem; p .  r.) osiedliło się 800 ormiań­
skich rodzin.

Z powodu ostrego zimna w górach, poddaje 
się wiele powstańczych aułów'.

Jenerał Tergukasów przybędzie jutro do 
Kieprikiej. (Presse.)

h e r a je w o  4. listopada. Borna donosi o 
walce stoczonej z 150 powstańcami pod Poto- 
bieni w pobliżu Liwna. Mehmet i Ibrahim bej 
zmusili powstańców do odwrotu ku granicy dal- 
matyńskiej Większe starcie zaszło pod Łapczą 
w powiecie Banialuckiin. Sassan aga ze swo­
imi mustafizami pobił powstańców po uporczy­
wej walce, w której ich dowódzca poległ, przy- 
czem obydwie strony znaczne straty ponieśli. 
W lesie między Brestową a Bojdinem zostali 
powstańcy rozprószeni, i wielu z nich dostało 
się do niewoli.

Aaguza 5. listopada. Statek turecki przy­
wiózł we czwartek Mehineta Alego baszę do Sa­
loniki, gdzie go z wszelkiemi honorami wojsko- 
wemi przyjęto. W  sobotę opuścił marszałek 
miasto, i udał się koleją do Mitrowicy, a stam­
tąd do Nowego-Bazaru.

Mustafa basza, komendant Podgorycy, uzbraja 
tamtejszą ludność turecką. ( Tagblat,.)

B u k a r e s z t  5. listopada. Moskale z Olti 
idą ua zachód przez Kusgun w tym celu, aby 
zająć stanowiska na północ Erzernm, i wojsk 
posiłkowych z Trebizondy idących nie dopuścić 
do połączenia się z Muktarem baszą. Sądzą, 
że bitwa w tej stronie nastąpi prędzej aniżeli 
pod samem Erzerum. Wojskiem tureckiem, z Tre 
bizondy ku Erzerum idącem, dowodzi jenerał dy­
wizji Rifat basza. (Fremdenblatt.)

B u k a r e s z t  d. 5. listopada. Z moskiew­
skiej i rumuńskiej głównej kwatery nadchodzą 
same pomyślne wiadomości Duch w wojsku, któ­
rego inspekcję książę Karol wczoraj i przed­
wczoraj odbył —  wyborny ; nadzieja, że rozstrzy- 
gnienie wkrótce nastąpi, daje wojsku siłę do 
zniesienia wszelkich braków i niewygód, — jak 
to ks. Karol swej małżonce zawsze donosi. Żoł­
nierze tureccy, uciekający codziennie przed gło­
dem, zeznają, ie  prowiantu i amunicji niema na 
dłużej jak na oś® dni. Kilka redut podminowa 
no. Służba oblężaiczej armii jest nadzwyczajnie 
uciążliwą, gdyż przypuszczają, że Osman basza 
zechce się przerżnąć i dlatego armia musi być 
w ciągłem pogotowiu. (Fremdenblatt.)

S e r a je  w o  d. 5. listopada Jazda ochotni­
cza pod Fazli baszą i Czengicz agą została z 
Nowusinie do Czajnioy w Starej Serbii wysia­
ną. Cztery tabory redyfów z Nowi i Priedor wy­
ruszyły do Bieliny.

Mnożą się uwięzienia chrześcian z przyczyny 
wrzekomego porozumienia z powstańcami. Tak 
samo jest austrjacki poddany Bruekner od dłuż­
szego czasu uwięziony. Konsulat dowiedziawszy 
się o tem dopiero ostatniemi czasy, poczynił za 
nim odpowiednie kroki.

Uwięziono tu bandę fałszerzy napoleondorów, 
do której kilku znakomitszych Turków należy.

B u k a r e s z t  d. 5. listopada. Plan nowych 
moskiewskich operacyj przeciwko Plewnie po­
chodzić ma, jak wszędzie mówią, od pewnego 
znakomitego nie w moskiewskiej służbie będące­
go strategika, który przed czterdziestu laty 0 - 
sobiście zapoznał się ze stosunkami Turcji i z 
terenem Bułgarji nadduuajskiej. (Moltke) Jeżeli 
to prawda, w takim razie bardzo bliskim jest 
dzień, w którym Plewua upaduie, tak samo jak 
i Metz. ( Frmdbl.)

B u k a r e s z t  5. listopada. Czwarta moskiew­
ska rezerwowa dywizja piechoty, pod dowódz­
twem jenerała Schulmana, wysłaną została na 
teatr wojny. W ogóle posiłki ciągle jeszcze nad­
chodzą

Według urzędowych wykazów, do dnia 27. 
października, przejechało przez Jassy, udając się 
do moskiewskich szpitali, 47.100 rannych i cho­
rych żołnierzy.

utworzenia nowego ministerstwa, nikt ani z 
większości senatu, ani z mniejszości Izby posłów. 
Będzie więc musiał Broglie i Fourton jako re­
prezentanci ministerstwa pojawić się w Izbie. 
Tymczasem ministerstwo to nie może nawet li­
czyć na większość w senacie, bo orleaniści zu­
pełnie go odstąpili.

Jutro już ma ministerstwo węgierskie i 
przediitawskie przedłożyć swym Izbom projekt 
ogólnej autonoraicnej taryfy cłowej. Zachodziła 
wielka obawa, iż na tej taryfie najgorzej wyjdą 
kraje rolnicze, osobliwie Galicja. Ale że interes 
Węgier co do taryfy, jest ten sam co Galicji, 
bo i Węgrzy przedewszystkiem są krajem rolni­
czym, więc jest nadzieja, że Węgrzy broniąc 
swego interesu przy układaniu taryfy cłowej, 
tem samem bronić będą i interesu Galicji.

Z placu boju niema nowych dzisiaj wiado­
mości. Nie wiadomo dotąd, czy Muktar basza 
ze swym korpusem wparty został do Erzerum, 
lub czy dotąd trzyma się w wąwozie Dewe-Bo- 
jun, prowadzącym do Erzerum od wschodu. Mo­
skwa o walkach z d. 3., 4. i 5. listopada pod 
Erzerum nie ogłosiła dotąd żadnych biuletynów, 
zdaje się więc, że Muktar basza dotąa nie. po­
niósł stanowczej tam klęski. Zawsze jednak grozi 
mu oskrzydlenie i pojawienie się Moskwy na 
jego tyłach, przez co zmuszony byłby do trzy­
mania się Erzerumu, i potrzebaby osobnej armii, 
któraby od Trebizondy dała mu odsiecz.

Jeśli się uda Muktarowi baszy cofnąć się 
na drodze do Trebizondy, to wtedy wziąwszy 
gromadzące się tam liczne posiłki, może łatwo 
odsiecz dać Erzerum, które w każdym razie ze 
4 tygodnie utrzymać się zdoła, gdyż Moskwa nie 
ma z sobą dział oblężniczych i nie tak łatwo z 
pod Karsn sprowadzić je może.

W a l u t a :  
leondor 9.51.

mark 58.40; rubel 1.1814; napo

hona. Lewica ma być gotową przyjąć przy­
stąpienie do natychmiastowych nad tym po 
rządkiem dziennym rozpraw.
jmtM

W teatrze hr. Skarbka 
We środę dnia 7. listopada 1877,

Po raz pierwszy :

O B O J E
Obrazek sceuiczuy w 2 aktach J. Zacharjasiewicza.

N A  N E R W O W E  P A N IE
Kouiedja w luym akcie Heazjuua, 

Nowakowskiego
prztkład Lecha

We czwartek dnia 8 . listopada.
Pierwszy gościnny występ panny R E N E E , 
Pierwszy występ p. C. SACCARDI, basisty.

F A U S T
Opera w 5 aktach pp. Barbier i Carrś, przekład 

Matuszyńskiego. Muzyka Karola Gounoda. 
Kapelmistrz pan Henryk Jarecki.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

Lwów, z Izby handlowej, 7. listopada.
I. Akcje za sztukę 

(bez kupoua bielącego.) złr w. a,
Kolej gal. Karola Ludwika . .

Lwow.-Czeru. Jassy
Banka hip. gal. po 200 zlr,

244 — 
120 5o 
241 -

247
123
244

Konstantynopol dnia 6. listopada.
Poza wczoraj na rozkaz wielkiego wezyra 
uwięziono wielu znakomitych dygn itarzy ; 
mówią, iż odkryto sprzysiężenie partji z ło ­
żonego z tronu sułtana Murada. [Pol. Cor.j

Petersburg 6. listopada [urzędowe]. 
Z Bogot 5. listopada donoszą: W czoraj car 
konno objechał pozycje za rzeką Widem, 
przyjmowany z zapałem.

Przy zajęciu Tetowa 31. października 
wzięto szturmem tylko jedną dominującą re ­
dutę. Inne oszańcowania Turcy opuścili bez 
walki.

Paryż 6. listopada. Gdy utworzenie 
gabinetu Pouyer-Quertier się nie powiodło, 
to prawdopodobnie teraźniejszy gabinet po­
jawi się w Izbie i bronić będzie swej p o li­
tyki. [„C orr. Bur.“ ]

Konstantynopol 6. listopada. Tele­
gram Szuwketa baszy z Batum donosi, iż 
przeszłej środy Turcy stoczyli pomyślną z 
Moskwą potyczkę w okolicy Koczban.

Tutaj codziennie odbywa się rada mi­
nistrów.

W  llazgradzie i Szipce spokojnie.
Tureckie dzienniki donoszą, iż Mehe­

met Ali, dowódzca wojsk Hercegowiny i 
Nowego Bazaru, przybył do Sofii. Mehemet 
Ali obejmuje i dowództwo skoncentrowanych 
koło Sofii i Orhanie wojsk. [„Corr. B u r /:] 

Konstantynopol 6 listopada. O re ­
zultacie ataków moskiewskich z niedzieli i 
poniedziałku na stanowiska Muktara ba­
szy przed Erzerum nie ogłoszono żadnej u- 
rzędowej wiadomości. W alki te miały być 
krwawe. Zapewniają, że Muktar basza zde­
cydowany jest bronić energicznie Erzerum 
[,,Havas‘\]

_ kred. gal. lk> 200 złr, . . 214 - 218 —
U. Listy zast. za 100 złr, 

(ber. kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a. . . 84 15 85 —

* * * 4 pr. w, a . 78 25 79 —
u n f, 5 oL -m . . . 84 15 85 -

Banko hip, gal. 6 pr....................... 89 15 90 —
tfal. zakł. kred. włość. 6 pr. . , 93 50 94 50

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. Kredyt. zaKla-

du' dla Galicji i Bukowiny 60/» 90 25 91 80
Towarzystwa kred. rniejs. 6°/u w. a. — — — —

IV. Obligi za 100 złr.
Indemnlzacyjne galicyjskie . . , 85 50 86 50
Boż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 88 58 90 50
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

. _ Stanisławowa , , , 20 - 22 —
V. Monety.

Dukat holenderski.......................... 5 55 5 65
Dukat cesarski . . . . . . . 5 58 5 68
Napoleondor........................... . . 9 46 9 56
Półimperjal r o s y js k i ..................... 9 60 9 80
Rubel rosyjski srebrny . . . . 1 80 1 90
Rubel rosyjski papierowy . . . 1 18 1 20
100 Marek niemieckich . . . . 58 — 59 —
Srebro ................................................ 103 75 105 40
Kupony w srebrze . . . . . 103 50 105 —

Inne publiczne pożyczki. 
Węgierskie poż. kol. po 120 ił.

6 procentowe . . . .  
Węgierska poż. po 100 złr. . 
atjrecka pożyczka kol. po 4 fr. 
Węgierska renta złota 6 pr. po 

100 złr. w. a........................

Akcje bankowe
Anglo-anstij. po 2oo *}. 120 . 
Bodencred. Act. Ges. 200 alr. 
Zakład kredytowy dla handiu

i p rzem ysłu .....................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskout. niższo-austr.

po 500 złr..................... .....
r ranco anstrjackie po 100 zir. 
rranco-węgierskie po 200 złr. 
Jal:, yjski Bank hip. po 200 złr.

płacą fżąds, 
złr. w, a.

64 15 
67 20 

299 — 
2 9 9 -  
106 50 
111 -  
121 -  
185 75 
74 80 

137 50

64 3 
67 35 

3 0 2 -  
302 — 
107 — 
111 25 
121 5- 
136 25 
75 -  

138 50

85 25 
82 —

86 — 
83 —

97 60 
79 25 
14 26

97 90 
79 75 
14 75

92 50 92 75

93 — 93 25
------- -----

213 30 
192 50

213 60 
193 5'

740 — 750 —

240 —

Galie, bank dla handlu 1 przem.
po 200 złr............................

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr. . . . . .  

Banku uared. austr. po 600 zir. 
Unionbank po 100 złr. . . .
Vereinsbank po 100 złr. . .
Yerkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankverein po 100 

złr. w, a. . . . . .  •

Akcje kolei. 
Albrechta po 100 złr. . . .
AlfOldzkiej po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k. .
Ferdynanda północnej po 1000

złr. m. k ..............................
Franciszka Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. Karola Ludw. po 200

*łr. m. k...............................
Lwow. Czer. Jasska po 200 zł.
Morawsko-Szlazka (ceutraln.)

po 200 złr. . . .
Austr. półn. -ach. po 200 zł. sr. 

n . n 6t. B. po 200 zł. sr.
Rudolfa po 200 złr. srebr. _
Siedmiogród, po 200zł. w.a. sr. 
Staatseisenbahn Gesellscbaft

200 złr. w .a ........................
Slidbahn po 200 złr. srebr. . 
Tramway wied. po 2( 0 złr. . 
Węgiersko-galicyjska (Lnpk.)

po 200 złr............................
Węgier, półuocn. wschodu, po

200 złr. srebr......................
Węgier. wsch. (Ostb.) poZOOzł. 
Węgier, zaehodn. (Westb.) po 

200 złr. w. a. . . . . .

płaca [ żąda. 
?̂r w. a.

7 0 - ------

210 ~  
886 — 
6 3 -

883 -  
63 25

98 23 98 50

71 50 » -

S O -  
llS  75

3 2 -  
116 .5

165 50 165 75

1915 — 
13'J —

19*0 —
130 50

240 -  
121 25

246 50 
121 75

110 — 110 50

118 25
100 —

118 75 
107 -

261 50 
78 75 

101 —

261 — 
79 -  

102 —

99 25 1O0 —

Ilu 50 U l 50

109 50 11060

Akcje przemysłowe.
Budów. Tow, austr. po 200 złr. 

„ „ wied. po 100 złr.
„ tąnięh ponp. po 100 złr.

L i s t y  z a s t a w  ne 
(za 100 zł.)

Bodencred. allg. bster. 5 pr. sr.
-  spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 
» „ „ „ 5  pr. w, a.

1 o warz. kred. miejskie 6 pret. 
Galie, bank kipot. 6 pret, w. a. 

„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „
Bank nar. austr. m. k. 5 pr. .

w n n W* a. . , ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zł.)

Albrechta po 300 złr. 5 prot.
100 złr. . .

Ałfółdzkie po 200 złr. '5 pret.
sr.ebr. w. a. .

Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pr. gr. w, a, . .

„ em, 1862 5 pret. . .
„ em. 1870 5 „ , ,
■ em. 1872 5 . .

Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 
n » 5 „ w. a.
n n 5 „ srebr.

Gal. K. L. 30 izłr. 5 pr. sr. w. a. 
„ II. em. 5 pret. . .
„  Ul. em. 1871 300 .
„ IV. em. a 300 zł. 5 pr.

Lwow. Czerń. Jass. I. em. 1865 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a

KURS G IEŁD Y W IEDEŃ SKIE 
Wli£D£ff 6 . listopada 1877. 

godzina 2 . minut 10. po południa.
Losy kredytowe 161 75.
Akcje fran.-aust. —  — .
Uniensbank 62 25
Nordbahn 192.— .
Kolej Alfold. 116 — .
Kolej Lw.-czer. 121 25.
Rndolfsbakn 116.— .
Węg. obi. p. w zł.66 — .
Losy złr. 1864 137.25.
VerkehrsbaŁk 98 25
Węg. galic. kolej 99 25 
Bankvereia 71.—.
Kolej Albrechta — .— .
Rosyjski rubel papier. 1.17*/, Usposobienie 

Wiedeń 7. listopada 1877.
godzina 10. minnt 42. przed polndniom.

Akcje kred. 210.60 Anglo-anstr 91.25
Kolei Kar. Lud. 245.— . Kolej połud. 77 50
Uuiousbank — .— . Napa leondor 9 51'/,

Usposobienie mgle. 
llerliu d. 6 listopada. Russ. Bankn. 203 60. Cre­
dit. Act. 364 50 Lombarden 133.50 Galizier 105.50 
Sta&tsb&hn — .— . Rnm&nier 15.10 Oeaterr.-Bani­

no ten 171 75. Usposobienie słabe.

płacą | żąda. płaoą żąda.
złr. w. a

Lwow. Czerń. Jass. 11. em. 1867
złr. w. a.

300 złr. 5 pret. srebr. w. a. 74 50 75 —------- ------- Lwow. Czerń. Jas. III. em. 1868
------- ------- 300 złr. 5 pr. srebr. w. a. 67 25 67 50

------- I.wow. Czer. Jass. IV. em. 1872
300 złr. 5 pret. srebr. w. a. 62 — 62 50

Rudolfa po 300 złr. w. a. 5 pret.
75 50srebr. w. a........................... 7 5 - !

104 —
Rudolfa em. 1869 po 300 złr. 5

1(3 50 pret. srebr. w. a, . . • 73 40 73 70
88 50 89 Rudolfa em. 1802 po 300 złr. 5
76 50 78 50 pret. srebr. w. a. . . 

Siedmiogrodzkiej na 2000 złr.
73 25 73 50

------- 84 60
66 —81 82 — 5 pret................................ 66 50

89 40 89 60
94 50 95 — Papiery loteryjne

97 40 97 55 (sztuka).
Zakład kredytowy dla handlu

i przem ysłn ..................... 161 75 162 —
Klary po 40 złr. m. k. . . . 28 75 29 25
Keglevichpo 10 złr. m, k. . . 12 75 13 25

69 - 69 50
Krakowska po 20 złr. . . . 14 50 15 —
Palffy po 40 złr. m. k. . . . 2 7 - 27 50

66 50 67 -
Rudolfa po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salm po 40 zir. m. k. . .

13 50 
59 75

14 — 
40 25

92 — 
91 75

St. Genois po 40 zir. m. k. 2 9 - 30 —92 25 
92 25 Stanisławowska (pożyczka) po 

20 złr. w. a.......................... 20 50 21 50
22 75~ ' 82 50 Waldstein po 20 złr. m. k. 22 25

99 50
86 — 

1 0 0 - Wiudiscbgratz po 20 złr. m. k. 28 — 28 25
9 6 -  

105 50
9 8 -  

106 — (Dewizy Smiesięczne.)
100 — 100 50 Berlin 100 mark....................... 57 50 57 70
98 20 98 60 Frankfurt 100 mark . . . 57 50 57 70
90 25 96 75 Hamburg 100 mark . . . . 57 50 67 70
------- —  - Londyn 100font. szterl. . . 118 10 118 60

Paryż 100 franków . . . . 47 25 47 25
75 75 76 2r>

Wustatniej chwili otrzymujemy rututępujące 
telegramy:

L o n d y n  d. 7. listopada. Morning- 
post zamieszcza depeszę z Konstanty  
nopola z duia 6. listopada donoszącą, 
ii  po niejakim  oporze B uktar basza 
opuści! stanowisko w wąwozach Dewi- 
Bojun i colnąl ku Lrzinghan w kie­
runku ku Trebizondzie, gdzie są  za­
pasy i z pewnością wielkich posiłków  
oczekiwać może.

Londyn dnia 7. listopada. Biuro 
Reutera donosi z Konstantynopola urzędo­
wo : Reuf basza donosi z Szipki dnia 5. b
m .: Od niedzieli znowu mamy piękną pogo­
dę. Ostrzeliwaliśmy oddziały moskiewskie,
które pod eskortą zajmowały się gromadze­
niem opału, i zadaliśmy im straty. Dnia 5. 
b. m. trwał dalej ogień działowy i karabi­
nowy. Moskale ściągnęli posiłki z Gabrowy.

Muktar basza donosi z Erzerum duia 
5. b. m .; Po walce pod Dewe-Bojun powró 
eiliśmy do Erzerum.

Sulejman basza donosi pod dniem 5 
b. m .: Podczas większego rekonesansu zdo 
byli Turcy trzy nieprzyjacielskie szańce w 
dolinie rzeki Mahreuska, w bok od Eleny. 
Szańce te zburzyliśmy.

Dotychczasowy poseł angielski w Ate­
nach, Stuart, mianowany posłem w Haadze.

Peszt d. 7. listopada „Pester L loyd " 
ogłasza główne postanowienia umowy żeglu­
gowej i pocztowej, zawartej przez ministe- 
rjum spraw zagranicznych z towarzystwem 
Lloyda austrjackiego.

Paryż 7. listopada. Dziennik urzędo­
wy ogłasza, iż na żądanie prezydenta M ac- 
Mahona ministrowie cofnęli swą dymisję, 
wyraźną uwagę czyniąc, iż swem pozosta­
niem nie chcą przesądzać dalszym postano­
wieniom naczelnika państwa.

Z 1359 wyborów do rad jeneralnych 
republikanie zyskali 764  miejsc, konserwa­

ty w n i 511. W  84 wypadkach mają nastą­
pić ściślejsze głosowania. Republikanie zy- 

l skali [w porównaniu do dawniej posiada­
n y ch ] 107 nowych miejsc.
. Zapewniają, iż prawica senatu na ju- 
,trzejszem posiedzeniu wniesie porządek dzien­
ny, który wyrażając zaufanie do minister­
stwa, pochwali politykę marszałka Mae-Ma-

Węgiar. kred. 192.-- 
AHglo-austr. 92 25 
Kolej Kar. Lud. 246 — 
Kolej Połudn. 77.75 
Kolej Elżbiety 164.50 
Węg. Nordostb. 111.— 
Węg. Ostbs.bu. — .—- 
Galie, iademniz. 85 75 
Kolej siodmiog. 106.50 
Losy tureckie 14 75 
Kolej Państw. 261.—  
Losy węgier. 79 25 
Marki niemieckie 58 40 

ciche.

K asa  galic. Tow .

5*/, Iasty zastawne po . 84 26 
po . 78 25 

Lwów d. 7. listopada 1877

kredytowego.
Kupuje. Sprzed*)**

84 75
79 —

Poeiągi kolejowe.
M c h o d u  s «  L w o w a :

DO KRAKOWA: a godzinie 11 min. S przed półaueę 
(peeięg pospieszny); o god& 4 m. 40 rano (poai%ę 
osobowy), o gods. 4 minut 46 po południu (peoięg 
mieszany);

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 26 rano ;po­
ci ęg pospieszny); o godz 11 minut 26 wieczór (pe- 
cięs mięBzany); o godz. 12 min. 30 % połndnia (po- 
eigg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
35 rano (pooięg nr. 1): o godz. 6 min. 10 wieczór 
I pociga ur-

DO POD W OŁOCZTSK: (z głównego dworca): o god 6 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz 16 min. 87 
wieczór (pocięg osobowy)-, o godz. 11 min. 46 w po­
łudnia (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (z Podzamcza): o godz. 11 a. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po- 
łndnis (pociąg mięszany).

P n y e h o d a a  d «  L w o w a :
L KRAKOWA: o godzinie 5 minut 30 rano (poeijg po-

'Wy);spieszny); o godz. 9 m. 26 wieczór i pociąg osobowy), 
o godz. 10 min. 85 przed południem (pooiąg mięszany), 

Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minut 66 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godz. 3 m, 40 rano (pooiąg mlę- 
szanyl; o godz. 2 ta. 60 popołudniu (pociąg tnięsaany). 

Z STANliiSAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 nr W 
wieczór (pooiąg nr. 2); o godz. 8 m. 62 (pociąg m 4), 

7 PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podaamezn): o ga­
dzinie 2 minut 64 ranę (pociąg osobowy); o godz. ? 
m. g popołudniu (pociąg mięszany)

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny; a

rdżinie 10 m. 3. wieczór (pociąg pospieszny) o godz. 
min. 26 rano (pociąg osobowy) u godz! 3 m. 48 
po południu (pociąg ssięs?,anyi.

Pory niniejszego rozkładu Jazdy oduosza 
się do połuduika "

Pesicit
Lwowie,

fie sz te ń sk ie g o , 
a d a  g o d z . la

godz. 
n. 20

I »
o

ZN  a d e s ł a n o .

Zupełna wyprzedaż.
Z powodu zwinięcia mojej tutejszej fllji sprze­

daję, o ile wystarczą zapasy, najpiękniejsze:
Obrazy olejne, zwiereiadła 1 karni,sze

n i ż e j  c e n y  s k l e p o w e j .
Także i za miesięczną spłatą.

Z poważaniem
u .  j r u u f f ,

Rynek 1. 37 
obok księgarni Milikowskiego.

Ho dzisiejszego numeru do* 
łącza się prospekt nu czasopismo 
polityczne „Dw utygodnik polski.



S S H

Zaproszenie do przedpłaty!
YaJcładem k s ięg a rn i

F. fl. R IC H T E R A
w e  L w o w i e

wychodzić b idzie :

Galicji,
obejmująca rolnictwo, przemysł, han­
del i komunikacje w 4 dużych ar­
kuszach drukiem kolorowym ozdo-

tablicami i tekstem objaśniającym. 
wypracowana na podstawie najnow­
szych danych urzędowych, przez

P. M. BODYNSKIEGO,
sekretarza Izby handlowej lwowskiej i

P. J. MICHAŁOWSKIEGO
naczelnika biura statystycznego kol.

Kar. Lndw. w Wiedniu. 
O r y g i n a ł  te|  m a p y  p r z e ­
z n a c z o n y  d l a  w y s t a w y  p a -  

r y z k l e j  1 8 7 8 .  
Prenum eratę 4  złe. (ceua po 

wyjściu z druku znacznie podwyż­
szony będzie! nadesłać należy do
księgarni F- II. Richtera

w e  L w o w i e .
3942 1 - 2

B^r* Podpisany kantor wymiany
4 unosi sw o im  V. T ,  odbiorcom; i o  urządzi ł  .(!» chcących  wc.iad ui li ia ł l u d e r  korzystno  l o w a n y  
s i w o  gry .  G r y w i  oto iiczeolilifców nu aastępujacu w programie  w y r a / s u s  lusy w  roku na żii oiś- 
a u i .u .  a pol icu u dz ia łow a  uhlic-zamy w ten sposób ,  że tylko

2  z ł .  z Ł  r a z e m  6  z ł .  u i ś c i ć  n a l e ż y ,
Coł i ta kwota 6  z ł -  może być jednakowoż raz na zawsze (bez dalszych wpłat) 
być wpłaconą.

Każdemu uczestn ik ow i  w yda  się natychmiast  p o l i c e ,  w  której w yrażone heda ser ie  i 
numera l o s o w : ‘ 4 '

Losu miasta Wiednia, losu kredytowego, całego losu państwowego

j
Z małym kapitalikiem!

F O L W A R K ,  w Złoc/.owskitn. 1i-0 mor 
gów bardzo urodzajnej ziemi, z łąkami 
laskiem, korzystnie za COCO zł. do sprze­
dania Dług spadkowy ' Otto zł. Wiado 
mości bliższej udzieli p. Jakubowski, 
przy ul Czarneckiego I. C. 3940 1 1

M d l i l i  i ^ a I a  W l t i r f t l t ł’’ *osu l'reni’ ow'ego ua 100 złr., losu krakowskiego, in-
n a o w l l  a O S R I ż I I j  V ł l  spruckiego, salzburskiego po 20 zł., Windischgifttza i Salina po 40 zł.

z pierwszej c. k. uprzywil nadwornej lila  zabezpieczenia uczestników towarzystw będą odnośne papiery wartościo-
fabryki wiedeńskiej we ło żo n e  w pierwszej austr. kasie oszczędności, a każdy może się o tein z kwitu

a v le  o  -41 u .  -  *• 4(pa:yioucgo przekonać.
xL* iil|jSCiJ.GI Lcl Jrieli p o l i c A  zarar. lub riftj.łalej do 2. grudnia !£7T kwotę 0 zł. spłacona będzie, ol.-zyi:i3

-tdfZćmliie “ 9 '0  knżdy ucn-stnik k w it  u dzia łow y  pozw clony  p rzez  ć. k. dyrekcję  lo tery jn ą  naV J  ̂ ^_ }y losów- C. k 1 ; lo- ® ----- ■ ’ ■- * • •
Li ' «J| B S ^ T "  ,erJ‘ państwowej uu _U D I  I f i M  L /  fl 20.000 grać uiożna. Dodana jest

* zatem nttżebneść z mata wkładka
w e  liW O W le  r.»j,irois».e lusy. « pruci tu- . .  -j q  j r - cłtnmMud) »• k. LOTKBJI PAŃSTWO-

i sprzedaje takowe, tj. łóżka, łóżeczka. g«» utrzyma n« los u«i/ut»uy ■*-u w ouw  [mn&i\vvwyLH> WEJ ukzpłatm e, 
kołyski, umywalnie, kanapy, fotele, krze

sf* * * c i ągni eni e dnia 4. grudnia,  którc-m w  dziesiątej  
c zes c i  w*.giaue renty z io le j  itp. po 70.001, 30.00- ,

O  z ł r .  w 20 ciągu I en lach “T

da i ogrodowe meble 
p o  r e n a c h  fa b i - .v t ;z u y c l i .

Cenniki ilustrowane na żądanie franko.

Za  nadesłaniem 2 /.t. i 25 ct .  na stempel i porta na^tapi  w reczenie  po ł icy  z /.at w ie  rdze­
niem p ie rw sze j  w p ła ty  u za nadesłaniem 6 zł.  25 ct . police" zupe łn ie  w p ła con a  wraz  z kwitem 
udziałowym.

Jeżel iby  k ies  .tobie ż y c z y ł  miee l i s i ę  c ią gnienia  po ka/.detn losownniu ,  należy do łączyć  
50 et raz na zawsze.

W  e c h s e l s t u b e

Scliellha iiiiner & Schattera
dawniej KICH. OTT, we Wiedniu, Karntueistrasse 20, I. piętro.

Przyzw olone  przez e. k. dyrekc ję  lo tery jną  k w ity  u iU ia łow e  na L0 losów pań stw ow ych  do 
g łów n a  w ygrana  nominalnie  w ynos i  200 C00 z łrc iągnienia  4. grudnia 

naszej kasie jakolefc
której  g łóu  

. szystkie l i  i
w ygrana  nominalnie  wyn 
k. trafikach tytoniu.

Magazyn futer 
ADAMSKI & CZAPCZYŃSKI

dawniej St. Armat ys

we Lwowie

•IB

1

ri.it: Ińirjicki Nr. 3. 
obok Hotelu /<• ria.

mrze futra gotowe d a m s k i e  i m ę r .k l e ,  Uk
miusta. tuk zwane * aletoty poć lag fisouu naj-

ulic-a -Halicla Nr. 1. 
imprzeiiw Katedry

pole.-ają w największym wy 
do podróży jak również do
nowszego. K a f t a n y  d a m s k i e  n:i sposób męski t różnych materyj. 
K o ł n i e r z e  i  z a r ę k a w k i  d a m s k i e  w wi.dum ,wyborze, podług 
fasonów najgustowuiiijszycb. W i e r z c h y  d a m s k i e  i  m ię z k ie  do fu­
ter podług i;roju mijiiuwszego. W o r k i  na nogi czyli f u s u a k i  do po­
dróży damskie i niezkie, d e k i  do sani. r ę k a w i c e  futrzana dla furma­
nów, z a r ę k a w k i  myśliwskie, c z a p k i ,  k o ł p a k i  itd.

Obstalunki za nsdeslanieio dokładnej miary metrycznej uskut.czniumy 
z największą akuratnością i punktualnością a za towar nasz i trwałość te­
goż jak niemniej staranne i pracowito wykończenie gwaiantrijeiny naszą 
firmą, która kiikoletnią egzystencję zyskała sobie przez rzetelną a sumienną

IU45 1 2

Do sprzedania lub tvydzierzawienia 
od marca 1878 r.

Wieś Pawelcze
milę od .Stanisławowa przy dwóch go­
ścińcach murowanych. Rola ornego «55, 
lak i sianożąci 30t, lasu ASO morgów. Go­
rzelnia (z całym aparatem) i budynki mu­
rowane. 39.'3 *.!•— 3

Zgłosić się do właścicielki w Pawcl- 
C7.lt poczta Stanisławów.

k X X K K X K K X X X X K X X X X X X X K K K X X

S Najnowsze KAPELUSZE paryskie |
ę « otrzymałam i polecam po umiarkowanych cenach
H  M .  T o p o i n l c h a ,  J

88S9 6 w e  L w o w i e  p l a c  H a l i c k i  -Nr. 1.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
Fabryka towarów sziuuklerskich I guzików

A Ł E K K A N D E B  B R A N h T f ,  we W ie d n iu, V II , K irch engasse 8 
P ó łok rą g łe  g a z ik i jedwabne, czarne lub kolorowe, 12 tuzinów igrons).
24"' ’ 20'" 2b '" 30'" 32'" 34'" 3J'" 40'"

zł. — 90 c. sl. 1 -  1 zł. 35 c. 1 zl. 40 c. 1 zł. PO c i zi. 60 c. 1 zh 80 c. 2 zt. 30 c.
M odne w ypu k łe  g u z ik i m aterjalne, czarne lub koUrewe, ta 12 tuzinów ;
20"' 22'" 24"' 26'" 28'" 30'" : 7 '" 4< '"

1 zl. li) c. 1 z ł . 35 c. I zt.OO c. 1 zł. 7.1 c. 2 zł. 05 c. 2 zł. 30 c. 3 zł. 20 c. 3 zt. 60_c. 
M odne a p ik i jedw abnej g a z ik i kuliste, czarne lub korowe, za 12 tuzinów: 

2 0 "  21.'" 24'" 26'" 2fi'" 30'" 37'" 40'"
i zł. 00 e. 1 zl. 9 c. 2 zł. 31 c. 2 zt. 50 c. 2 zł. 80 c. 3 zł. 10 . 4 zł. 20 c. 4 zt. 75 «

Te same sekunda o 11 pret. tańsze.
G azik i do paletotów  damskich, półokrągłe, ukrągie lub płaskie.

zł.4 3 - -  ze L .60 ) z Pil[i .ledwabncj „ j4 ó ł;o z| ą..-(, 
do 1 zł. 5 ' ct.

z ni a te rj i
Posamennicze tuzin ud 00 et

Prancnskie polerowane guziki rogow e, en groes:
V "  8" 10" 11' 12 " 13" 14" IV 16"' 1̂

76 et. 90ct. zł 1.10 zl. 1.30 zl. 1.50 zl 3 zł. ?.ŁQ zt. 3 z l .4 .20 zł. 4>0 z!. 6.-0 
F renzle w ełniane, czara; lub kolorowe, «u gross :

Nr. 1 2 3 4 5 ) T e  same wiązaue jedwabiem za metr
25 11. 35 c, 40 c 50 c. 60 c. ) o 10 ct. wyżej.

Frenzle jedw abne, czarue lub kolorowe, nn-tr: 
A B C D E F G - H I K  

45ct. 60 ct. 80 ct. 1 zł. zl. 1.20 zł. 1.50 zł. 1,80 zł. 2.20 zł. 2 /0  zl.2.80 
Te same ubrane pacioikami, sznelką lub koronkami o li: ct. wyżej na metrze.

wełniane , 
jedwabne

M odne borty  do sukien, czarne lub kolorowe:
. . od 18 do 40 ct. ) aksamitne . . . ud 13 do 30 ct.
. . „ 30 „ 70 „ ) szelkowe . . . .  ŻĆ 60 „ z ł .  1.30

Dalej wielki skład wszystkich przygotowań do toalety damskiej, a to
wstążki i innycb nbiorów. — Każdy komis będzie wykonany.
Dokładne cenniki na żądania. Wysyłki za zaliczeniem. 3530 3— C

 D y *  P r z y  w i ę k s z y m  o d b i o r z e  s a b a t .

Móller’s

A rn o ld  W e rn e r
W E  L W O W I E

p r z e n i ó s ł  s w ó j  s k ł a d

Cementu 
Kas ogniotrwałych,

Cegieł ogniotrwałych, 
Wapna hydraulicznego,

n a  u l i c ę  . S o b i e s k i e g o  n r .  1 4 ,
(i. m.wy), naprzeciw sklepu p. P. poE-ic-za

W skutek wielkiego stanu obory w 
folwarku Twierdza, poczta i stacja koleju- 

jwit w Mościskach, jest do z b y c i a  z a r a z

50 s K t n k  b y d ł a
k(kiów, jzlowinka i buhajków), rasy pól krwi 
. holenderskiej, pojedynczo lub rażeni po u 
■ miarkowanej cenie. Na listy frankowane 
} lub osobiste jawienie się udzieli bliższych 

wiadomości Zarząd gospodarski na miejscu
3913 I -a

E l e g a n c k i e

urządzenie sklepowe
tudzież, d u / .a  s z y b a  w y s l a w o w n
tauio do nabycia, tdiższ-ą wiadomość tt- 

jdzitla handel p. M. Dymcta lub p. R 
'Stillera we l.wowie. :-893 3—;>

TdU tran, w e  w ła sn r j  fa b ry -e  Mullera na w ysp ie  I.olut ze ś w ie ż y c h  i w y szu k a ­
nych  w a lr o b  dursza na jstarenuie j  urayrzadzany i na m ie jscu  w e  f laszk i  na lew any,  udroż­
nią się  ud innych swym bladym , nstjuialnym Itolortm i z ł e g o  wzj f lędu , i e  nie n a  zapachu , 
poaiada  o l iw n y  i prayjemuy sm ok  i każdy żo łądek  strawió  *o  może.  D ziec i  p rzyzw y eza  
j a j a  s i c  w n et  do zażyw an ia  a n iektórym  ataje się  on del ik atesa.

G łó w n y  sk ła d  we W i e d n i u :  Faul  Eckh ardt .  l i i .  Heumarkt  7. Cena f laszk i  1 z łr .
Skład  w c  L w o w i e  w  apt. p. Zygmunta Ruckera ,  w  K o łom y j i  w  apt. Jana S idorow icza .

) w i e  k l a c z t
a i c r z c h o w e  p ó ł k r w i  n a  s p r z e ­
d a ż  : jedna kasztanowato 5 letnia po 
Ramio 16. miary, zupełnie dobrze ujeż­
dżona i bardzo spokojna; druga kara 

lejnia po Zlotolitym pót 16 miary, spo- 
kojua i dobrze wskakaaa.

Upras/.a się PP. iuteresowauych aby 
zechcieli się zgłosić o bliższe szczegóły 
listownie franco do Zarządu ekonomicz­
nego w P o r c l i u  w i e i w L Ł  p. 1 'o t e k -
5Kł-i» ty .

S k h u o ń c  i t» ł  a w ó  w  w s z e l i t  i e g o  r o d k n j u ,
a mianowicie wypadanie włosów, siwiznę i tworzący
łupież, czasu

się
bez pomocyleczy w krótkim przeciągu 

lekarskiej,
O ł f j f  t a n i n o w y  d r .  M o r u s
Wzmacniające substancjo pożywne tego olejku przy­

prowadzają włosy do nowego życia. Najdonioślejsze sku­
tki tego środka leczniczego, powodują wisln lekarzy w 
kraju i zagranicą do wyłącznego zapisywania. Dr. Moras 

olejku tani nowego na wszelkie słabości włosów. R581 ' —-20
P o n ajw iększej części jeden  fla k on  w ystarcza  aby słabość usunąć. 

Flakon wraz -z przepisem użytku kosztuje 2 zł.

\  * -  * •  
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fotograf, ulica Kopernika
poszukuje m i e j s c a  n a  u m i e s z c z e n i e  s w o j e j  p r a c o w n i  f o t o -
g r a f i c z n e j  $ miejsce musi być frekweutowane, do tego potrzeba 8  do 10  pokoji. 
Kontrakt na 10 lat, może być podwórze obszerne, albo na kamienicy 
nocy zupełnie wolnym.

Interesowani zechcą się porozumieć osobiście — pośrednictwo

frontem do pół-
3914 2 - 3

wyklucza się.

L. 3299/77. SOI

m
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D O B R A  Z A G R O B E L A  g
graniczące z miastem Tarnopolem, są na lat 9 począwszy od 1. maja 1878 W  

wraz z propinacją, gorzelnią, browarem i młynami do wydzierżawienia, ^.t 
Folwark Zagrobela składa się z oruej ziemi lak itd. razem z 

917 morgów 720 sążni kwad.
Folwark Janówka zaś z 386 morgów 3ul sążni kwad.
Bliższych objaśnień i warunków dzierżawy udziela na miejscu zastę­

pca dwom Wny Józef Hoszowski. Oferty na te dobra lub pojedynczo fol­
warki opatrzone w 10 pret. wadjum, przyjmuje do 30. listopada 1877 pel- j
uomocnik ks. Radziwiłła Wny dr, Klemens Raczyński, adwokat w Wie- Jggi 
dniu I. Schottenbastei 4. Pośrednicy wykluczeni. 3614 2 3

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i .
Na mocy roz.notctądze.da Wysokiego Wydsiała krajowego z d. 

-26. października 1877 r. 1. 34.782, rozpisuje się ponowna licytacja 
'przez oferty na dostawę dla Zakładu w Knlparkowie przez ciąg lo ­
ku 1878 t. j. od 1. stycznia do kouen grudnia 1878 r. następujących 
artykułów w przybliżonej ilości:

1877
9
m  i

ORDYNUJĄ NA KLINIKACH WE W IEDNIU, PARYŻU, 
LONDYNIE, AMSTERDAMIE.

Przez 27 lał wypróbowana

Anaterynowa woda do ust
D r .  J .  G K  P O P P ,

c. k. nadwornego dentysty we Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 
zajmuje przed iunemi wodami do ust pierwsze miejsce, i słnży jako istotnie 
środek prezerwatywny przeciw chorobom ust i zębów, przeciw gniciu dziąseł i 
chwiejącym się zębom, nadaje nstom przyjemną woń i stnak, wzmacnia dzią­
sła i służy jako niezrównany środek do czyszczenia zębów. Przydajo się także 

jako wyborna woda do płukania gardła w cierpieniach azyji.
Cena fllaszki 1 zł. 40 ct.

POPPA ANATERYNOWA PASTA
yszczenia, wzmocnienia i utrzymania zębów, uchyla nieprzyjemny 

i rozpuszcza osad z zębów. Cena szklannego słoika i zł. 22 ct.

Poppa aromatyczna pasta do zębów,
ta od dawna jako niezrównany środek do pielęguowauia i n 

mnania ant i zębów. Cena sztuki 35 ct.
Dr. J. O. Poppa roślinny proszek do zębów.

Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy codziennem jego użyciu nietylko usuwa 
sie zwykły tak niemiły kamień winny, ale i sama glazura zębów wzrasta pod 

względem białości i delikatności. Cena pudełka 63 ct.
Dr. P O P P A  P L O M B A  DO Z Ę B Ó W

_______________ do w y p e ł n i e n i a  p r ó ż n y c h  z ę b ó w . _________

■ C  D o łaskawego u w zg lęd n ien ia  "Ę pg
Dla ochrony przeciw fałszerstwom zwTaca się uwagę P. T. Publicz­

ności, że każda flaszka prócz marki ochronnej ( t i r  m i l ,  b y  g e n  I p r e p a ­
r a t y  a n a t e r y n o w e )  opatrzona jest jeszcze zewnętrzną okładką, która 
przedstawia w  w y  r a n n y m  d r u k u  w o d n y m  o r l a  p a ń s t w o ­
w e g o  I f i r m ę .  36891 i'— ?

Do nabycia we Lwowie:
We L w ow ie: apteka Millinga, apt. pp. P. Mikolasza, J. Beisera, Zy­

gmunta Ruckera, Jakóba Pipesa, K. Krzyżanowski apt , K. Strzyżewski, M. 
Mtiller, i A. Skiepiński apt. W K rakow ie : J. Trauczyński apt., W. Jahn, 
J. Fenz, W. Kotajny, E. Stockmar apt., N. Redyk aptek,; w Bełzie p. Hry- 
mak, w Białej p. Józ. Kraus, i E. Keler, w Bielsku p. Stańko apt. w Bóbrce 
p. Czernik apt., w Bochnią F. Reiss i p. Niedzielski, w Brodach  p. Griiuspann 
p^r' , Fduzos, w Brzeżanach p. B. Fadenhecht, w Buczaczu p. Kercel, i 
C. Lewicki, w Ozerniowcach Bełdowicz apt., Golichowski apt.. Krzyżanowski 
apt. i Ig, Ścbnirch, w Dobromilu p. Grotowski apt., w Drohobyczu  p. Do- 
brzyniecki apt., w Grybowie p. Muszyński, w H usiatynie Czerski, w Jawo- 
r<nae p. Lachowicz apt., w Jarosławiu  J. Rohn apt., w Jazłowcu p. Twar- 
' i ° \  aPt 'j K rynicy  p. M. Nitrybit apt.. w Monasterzyskach p. Żarski, 
wiYotoy™ Sąpzu p. Koaterkiewiraowa wdowa Ig. Garani S. Lichtman, w 

OlSKtej Ostrawie p. C. Weber apt., w Przemyślu p. Gajdeczka i syn, p. Ko- 
p. Machalski, w Przeioorsku p. Switalski apt., w Radotccach p. B.

P- Jan Distl apt., w Rozwadowie p. Marecki, i Gabriel,
złowski i 
Teichwan, w Rawie

Uhma apt., w Zaleszczykach J  K o S r ' ;  LoZZ° 
w źołkws p. Krzyżanowski i Hablik., w s'ta Z isfa w o T e p. O. Fadetruecht, 

Stanisławowie Amirowicz apt.

I

Mięs* wołowfga 46.000 kilogr.
Cielęciny 12.000 fl
Mąki nr. 1 2.200 fl
Mąki ni. 2 14.000 W
Mąki nr. 4 4.800 ;>
Mąki kukunukianej 1.000 yt
Mąki żytnej 1.000 n
Grysu 300 n
Grysiku 6.60C »
Krup krakowskich 8.000 yi
Krup hracfcauych 7.000 n
Ki np perłowy- h 4.000 X
Krup jęczmiennych 6.000 Tl
Krup jagh nycli 1.000 ff
Fasoli średniej 2.000 n
Grochu żółtego 2.500 n
Kminku 60 w
Soli 4.0-30 fi
Ryżu całego 500 n
Ryżu łamanego 5.100 n
Cukru 3.000 n
Kawy 1.200 w
Herbaty 60 n
Bulionu 20 r>
Rodzynków czarnych 25 n
Rodzynków bez pestek 50 fl
Migdałów słodkich 50 u
Migdałów gorżkich 2 fl
Gałek muszkat u łowy eh 12 sztuk
Cytryn 1200 n
Pieprzu zwykłego 12 kilogr.
Pieprzu angielskiego 12 n
Cykorji 370 n
Oliwy dobrej 30 M
Musztardy 8 fi
Sera cieszyńskiego 6 1)
Powideł 1.200 n
Wina białego, około 1.400 litrów
Wina czerwonego około 900 n
Mydła 500 kilogr.
Sody 2.500 »
Świec łojowych 50 n

w oszklonych podwórzach

S i t » t  m e r  « H o f
w e  i e c i i i i o ,  I . ,  K a r n t n e r s l r a s s e  3 8

s t a jm i i ja c ą  c a ł ą  u l i c ę  l l a y t i e d e r ,  c a i ą  u l i c ę  F i i h r l c b  I c a ł f  u l i c ę  T e g e t i u o l s i r a s s c ,  
Z a j a z d  n a j w y g o d n i e j s z y  p r z e z  M n y s e d e r K i is s c .

W i e l k a  w y i t a w a
najróżnorodniejszych przedmiotów wszelkiego rodzaju, głównie przemysłu krajowego. Ceny wystawionych przedmiotów

są na tych zamieszczone i sprzedaż odbywa się nieustannie.
Otwarcie codziennie od godz. 8ej z rana do lOej wieczór, także w niedziele i święta.

Najodpowiedniejsza sposobność do zakupiła na porę jesienną, jakoteż na Boże Narodzenie, przy największym 
wy i.orze, po bajecznie tanich cenach.

Wielkie wrażenie sprawiają prawie bajeczne eony poniżej wymienionych zestawień, które się od rozmaitych 
z bazarów itp. ogłaszanych grup tein różnią, że nietylko na papierze, lecz w rzeczywistości egzystują i są zupełnie 
tego rodzaju, jak się je wymienia.

Kierownictwo wystawy wysyła także następujące zestawienia, również wszystko co zamówione, za nadesła­
niem gotówki lub za zaliezeniem.

Także wszystko co się nie podoba po porozumieniu się pisemuoiu, będzie najchętniej odebrane, wymienione 
lub pieniądze się zwrócą. Publiczność, chcąca porobić zamówienia na Boże Narodzenie, zechce o ile można prędzej 
to uczynić, gdyż p- źniej dla braku cza-u, a zresztą, że i zapasy się wyczerpią, nie będzie można życzeniom zupel- j 
nie odpowiedzieć.

iKestawienie I.
5  z ł r .

K olekcja tow arów  srebrn ych
Nowo wynalezione srebro, nie posrebreany metal, lec-/.j 

kompozycja chemiczna. Przez czyszczenie nie pożółknie i 
nie odmieni się, może lata. przetrwać, nie 
lornj który zawsze zostanie jak srebro, 
parą eleganckich ^foremnych lichtarzy wielkich, 
piękna zastawa (tnĘla) na owoce lub ciasta, 
piękna zastawa mniejsza na cukier,
2 kubki, t“  wysokie, pięknej roboty grawerskiej, 
solniczka.

II.

■Wic***?-”

Dostawa wszystkich powyższych przedmiotów odbywać się ma 
loco zakład na Kulparkowie i to w najlepszych gatunkach.

Mięso całetni ćwierciami z polędwicami bez kolan i szpondra.
Mięso musi być dostarczone codziennie w oznaczonych godzi­

nach i ilościach, inne zaś artykuły w miarę zarządzenia w ilościach 
przez Zarząd oznaczonych.

Oferty opatrzone marką stemplową na 50 ct. z napisem przed­
miotu oferowanego i 5 0/„ wadjum do całorocznej dostawy wnieść na­
leży do dyrekcji Zakłada do dnia 20 . listopada 1877 r. godziny 12. 
w południe, w którym to czasie rastąpi wobec Komisji administra­
cyjnej otwarcie ofert, i zaraz potem ustna rozprawa, za pomocą któ­
rej dozwala się oferującym dostawcom podać do protokołu licytacyj­
nego dodatkowe oświadczenie, uzupełniające ich pierwotną ofertę.

Bliższych objaśnień udzielać będzie zarząd Zakładu, gdzia można 
przejrzeć warunki licytacyjne, na podstawie których zostaną zawarte 
kontrakta. Te waruuki mają być przez oferentów podpisane i do 
oferty dołączone.

Przed spisaniem i ża war ciem kontraktu należy złożyć kaucję 
10°/,-wą od wartości całorocznej dostawy.

* Dyrekcji Zakładu umyslowo-chorych.
Kulparków dnia 5 . listopada 1877

39*6 i - i  M ł r .  M a r e s c h .

Zestawienie 
1 0  z ł .

W ielka kolekcja tow arów  srebrnych, jakości tej 
sam ej, ja k  p rzy  zestaw ieniu  I.

para pysznych wysokich żyrandol,
para -wielkich waz, z bogatoin grawirowanioin,
jeden wielki i elegancki talerz na karty wizytowe,
lampa nocna, przecudnie piękna,
puszka wielka na tytoń z przykrywką,
puszka na cygara, wewnątrz pozłacana,
imbryczek na kawę,
imbryczek na mleko,
krzesiwko stołowe, gustownej rwboty,
miseczka na popiół, praktyczna i piękna,

Wszystko ta zrobione z nowo wynalezion go srebra.

Zestawienie IV.
5  z l .

K l e j n o t y  m ę z k i e .
Przedmioty te są z prawdziwego ztota doubló, kamie­

nie łudząco imitowane. Kolory do wyboru, 
zmieniała - ko-'ishidkf, krótki łańcuszek do zegarka najnowszego fasonu, 

z karabinkiem bezpiecznym, ńiemożebny do zgubienia 
iub oderwania się. 

garnitur pięknych guzików do pótkoszulka i manszetów. 
szpilka do krawatki, soliter.
dwa pierścionki, jedon w eleganckim i cienkim fasonie z 

soliterem, drugi ciężki sygnet, 
piękny medalion męzki. 
wiesiorka złota do zegarka.

Zestawienie III . 
l O  i ł .

K l e j n o t y  d a m s k i e .
Wierne naślidowauie klejnotów Lady Dudfey, które 

na wystawie światowej 1873 r. sprawiały wrażenie.
Kamienie są łudząco imitowane, kolor może być do­

wolnie wybrany, gdyż są ku temu zapasy. Oprawa jest z
prawdziwego złota Doubló. 
broszka z dyamentem feauz. 
para kulczyków (Butonu).
2 bransolety, pięknie wykonane, z soliter.imi z dyamentów,

ubrane szmaragdami, rubinami, perłami i turkusami.
3 pierścionki.
2 szpilki dyamentowe, 
grzeb eń do włosów, oprawny w srebro, 
najelegantszy łańcuszek damski, 
bardzo piękny medalion.

Zestawienie V.
8  7 * -

Zbiór przedmiotów, stosownych na podarki dla pan. 
kasetka, zawierająca broszkę, parę kolczyków, krzyżek. me­
dalion z prawdziwego angielskiego Jet. 
zadziwiająco piękna szkatuła a ua kosztowności, roboty we­

neckiej.
piękny neceser damski w etui bronzowem. 
pięknie wykonano zwierciadło damskie, 
kasetka toaletowa, pięknie Ozdobiona, napełniona perfumą, 

mydłem, kosmetykami i t. p. 
elegancki wachlarz na wieczory, bale lub do teatru, 
imjuowsztt paryska krawatka damska z ciężkiego jedwabiu, 

koloru wedle życzenia, 
bardzo pięknych para guzików do manszetów. 
para podwiązek, trwale i pięknie zrobionych, 
elegancki grzebień szyldkretowy damski.

Zestawienie VI.
8  set.

Większa ilość przedmiotów, stosownych na prezenta 
dla mężczyzn.
wyborny i trwale wykonany pulares, 
torebka na cygara, trwalej roboty.
damska portmonetka, pięknie ozdobiona wewnątrz do za­

mykania na drobne pieniądze, 
krawatka Pleyna, coś najnowszego, 
piękny łańcuszek do zegarka, gładki, 
garnitur guzików do manszetów i półkoszulków, najnow­

szego fasonu.
pyszna pojedyncza cygarniczka. 3578 7 '3
pyszny nóż angielski.
piękna i pięknie ozdobiona netatka.

Adres dla zamówień: Karntnerhof, Ausstellung Wien.

***a wosa-oa-i
i .  7H 1 r ™  B'a  K ‘K .^ i& ns redaktor Dobmftlkl .lew


